
■ p t a  istn ie je  dla Czytelników- str. 3

SOBOTA, 15 SIERPNIA 1992 R, 
■ Nr 159 (11928) Wileński

Teraz w a ż n e  j e s t  p r z e t r w a n i e
tnZMOWA Z PREM IEREM  RE PU BLIK I LITEW SKIEJ 

AL£K SAN DRASEM  A B IS Z A L Ą

i _  zodał t m  prem ierem  Bje

w i i £ g ! g

itale p w m a jły  Ban°.
^ p m ^ Ł i w t o y  p w g re m  

u * . »  pw»i“ y
ppnettrak. ‘ "^1  j

-  j e *  jasna:
podstawowym ładaniem progra- 
na jest utrzymanie reform i, je­
śli to możliwe, przyśpieszenie 
ich. Po drogie, naszym pragnie- 
niem jest zrealizowanie tych re­
form, | podstawowym kierun­
kiem byłoby to: chcielibyśmy
przygotować i przedstawić par­
lamentowi koncepcję bezpieczeń­
stwa narodowego oraz strukturę 
organizacji i instytucji gwaran­
tujących bezpieczeństwo. Chcie­
libyśmy bardzo poprawić sytua­
cję w służbie bezpieczeństwa i 
Ministerstwie Ochrony Kraju, aiby 
wiało się przyjąć ustawę o  och- 

kraju, której jednym z 
głównych założeń byłoby oddzie- 
^e-wojska od ministerstwa. 
Byłoby to bardzo pożyteczne. 
Oiddibyfany udoskonalić śystent 
P®*k*fcpwy i podjąć próbę wyra- 
^ejnego określenia oraz uświa- 

tego, jakie podatki jak 
CŁcemy uprościć i, je- 

®ię udało, przedstawić par. 
r l P S S  Projekt w  sprawie ich 

mżenia. Jest to bardzo złożo- - 
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(chociaż w ogóle nie jest taki 
zły w porównaniu z tym u  są­
siadów, ale wymaga dużego zu­
życia paliw i energii). To długi 
proces. Podobnie określono sta­
nowiska rządu i przedstawiono 
parlamentowi projekty u&taw o  
nowej struktura® administracyjno, 
terytorialnej i rynó^cb ^ustąw o  
samorządzie.

—  Zamierza Pan zaproponować 
inny projekt ustawy?

—  Nie ulega żadnej wątpliwo. 
ści, że powinna to być nowa u- 
stawa, która działałaby już w 
nowym systemie. Jak też mecha­
nizm, który pbzwoliłby przejść 
ze starego systemu do nowego.

—  Wiele uwagi poświęca Pan 
pracy kolegialnej. Czy członko­
wie Pańskiego gabinetu to ak­
ceptują 1 popierają? Przecież o  
tym mówili również Pańscy po­
przednicy...

—  Trudno powiedzieć, czy uda 
..się zrealizować te pragnienia,
ale początek pracy dowodzi, że 
istnieją po temu możliwości. Jak 
się wydaje, ministrowie chętnie 
zabierają się do samodzielnej 
pracy, albo chociaż starają się to 
czynić. I zachęcam ich do tego, 
nawet staram. się zepchnąć do 
zimnej wody, aby- sami nauczyli 

- się pływać. To ich nie przeraża. 
W  każdym bądź razie wie­
lu. Naturalnie, radzimy się-, 
jak postępować. Ale możli­
wość samodzielnego decydo­
wania pozwala działać swobod­
nie. Problemem są również za­
stępcy niektórych ministrów lub 
innych kierowników, którzy nie 
byli przyzwyczajeni do samo­
dzielnej pracy. Naturalnie, że w 
ciągu kilku miesięcy nie wymie­
ni się wszystkich urzędników, 
ale trzeba chociażby ruszyć 
w  tym kierunkutr.

—  W gazetach 1 programach 
telewizji oraz radia często z za­
partym tchem straszy się strasza­
kiem oizędntctwa. Jednakże te 
rozmowy częstokroć są tylko grą 
populistyczną...

— Problem u rzędni ctwa niewą. 
tpliwie jest bardzo złożony. Inną 
kwestię stanowi to, w jakim sto­
pniu jest nieodpowiedni nasz sy­
stem władzy. Urzędnik powinien 
zarabiać tyle, aby nie miał chę­
ci brania łapówki. Po drugie, po. 
winien wiedzieć: jeżeli zostanie

wyrzucony z pracy, to niełatwo 
. będzie znaleźć inną, a po trze­

cie —  odpowiedzialność. Gdy nie' 
ma poczucia odpowiedzialności, 
to naturalnie, nie może sam de­
cydować. Dlatego ludzi posyła 
s ię ' z jednego miejsca na^tńne. 
A  że brakuje wrażliwości 1 ju ły .

. zwoitości, to już inna rzecz: Jest 
to  bardziej wada systemy 
dowego niż samych ^udst-.' - •> \

Nie będzie redukcji an  ̂ jed­
nego etatu, jedynie gwoli tego, 
by dokonać tej redukcji. Jeżeli, 
się wyjaśni, że na jakimkolwiek 
szczeblu ludzi, jest za dużo i nie 
mają co robić, że wymyśla.się 
wszelakie prace, -to, naturalnie, 
będziemy redukowali. Ale urzęd­
ników powinno być tylu, aby 
państwo miało największy poży­
tek.

—  Zapewne nie ma rządu, 
który rozpoczynając swoją pracę, 
nie obiecywałby kuszących pro­
gramów socjalnych. Jakich no­
wych akcentów można się spo­
dziewać? Te problemy są naj­
ostrzejsze. Krąży mnóstwo róż­
nych gogłosek o  emeryturach 2tp.

—  Ludzie konstatują jakikol- 
• wiek fakt, ale inaczej g o  in­

terpretują. Natomiast nasz 
rząd nie ma ani możliwości,'ani 
czasu, aby zwalczać pogłoski. 
Pogłoski o  - obniżaniu emerytur 
krążą już od dawna. Spowodo­
wane zcstały. tym, że na 
początku sierpnia ludzie ot­
rzymali niższe emerytury niż w 
lipcu. Otrzymali mniej nie dlate­
go, że były obniżone, leaz dlate­
go, że pierwszą podwyżkę w lu­
tym wypłacono w  marcu. Rząd 
podniósł emerytury, ale w tym 
czasie nie miał gotówki. Dlate­
go wypłacał starą emeryturę, jak 
w  styczniu, a następnie różnicę 
wypłacił w marcu, różnicę za 
marzec wypłacił w kwietniu itd. 
Natomiast w sierpniu różnicy 
nie było. Emerytura taka sama 
jak w  lipcu, ale pieniędzy ludzie 
otrzymali mniej, więc wszyscy 
myśleli, że obniża się emerytury. 
Emerytury nie były i nie będą 
obniżane. Niejasne jest jeszcze, 
ozy będziemy mieli z czego pod­
nosić. T e i rząd nie obiecuje 
zwiększaniu gwarancji socjalnych, 
lecz ©dwrclnle — ich zamrożenie 
bądź zmniejszenie. Jeżeli chcemy 
wszyscy rczpocząć zamożne ży­
cie, powinniśmy przystąpić do

(Dokończenie na str. 4)
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wręczyła W. Landabergisowi dy­
plom i insygnia doktora honor 13 
causa Uniwersytetu Vebera.

*  13 sierpnia przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej Wytautas Landsbergls 

. rozmawiał telefonicznie z prezy­
dentem Kazachstanu Nunrsul ta­
nem Nazaibafjewem w sprawie 
omówionego wcześniej w Rio de 
Janeiro przygotowania umów 
międzypaństwowych. Ustalono, 
że już w następnym tygodniu 
delegacja Republiki Litewskiej 
uda się do Kazachstanu z proje­
ktami umów.

(ELTA).

Czym będziemy nawozili oziminy?
Jeslenlą br. na Litwie oziminami zamierza się obsiać 400 tys. 

hektarów. Już teraz wykazuje się jrn^nj o plony roku przysz­
łego. Nie jest to łatwe: na polach przeznaczonych pod oziminy nie 
można skutecznie użyć obornika, gdyż prawie niemożliwe jest 
należyte wniesienie go do przeschłej glęby. Tę część substancją 
jaką oziminy otrzymywały z obornikiem, trzeba uzupełnić nawo­
zami mineralnymi. Co należałoby ciypti, aby rolnicy 1 spółki zao­
patrzyli się w  nawozy mineralne —  o  tym mówi kor, ELTA L 
Wedrickiene, dyrektor państwowej flcjny agro^erwisu <rLletuvo% 
Agrochemija" R. WYSZNIAUSKA& *

Dc siewów ozimin najbardziej 
potrzebne są nawozy fosforowe 
i potasowe, powiędnął on. Na­
wozy pptasowe na podstawie za. 
wartych umów dostarczają Lit­
wie kraje WNP, można je  nabyć 
w dostatecznych ilościach we 
wszystkich przedsiębiorstwach 
„Agrochemii*4. Trudniej jest z 
nawozami fosforowymi, które na­
sze pola otrzymują z Kiejdańskiej 
Fabryki Chemicznej. Zakład ten 
ma wielkie* niedobory surowca 
apatytowego, a raczej środków 
na zakup. Na hektar ozimin ra­
zem z nasionami trzeba wnieść 
chociażby 50 kg superfosfatu gra. 
miłowanego. Zatem jesienią dla 
unawiezienia ozimin rolników i 
spółek Litwy potrzeba byłoby 20 
tys>ton superfosfatu granulowa­
nego. Według posiadanych da­
nych, przedsiębiorstwa „Agrpche. 
mii" dysponują tylko 7 tys. ton 
tęgo nawozu. - Kiejdańska Fabry­
ka Chemiczna obiecuje dostar­
czyć w pierwszej połowie wrześ­
nia naszemu rolnictwu jeszcze 9 
tys. ton. Brakujące 4 tys. ton su. 
perfosfatu moglibyśmy sprowa­
dzić, na przykład, z Estonii. Jed­
nakże tego nie zdołamy uczynić 
z powodu wysokiej cenyr faką 
musieliby płacić kupujący za na. 
bywane tym sposobem nawozy, 
gdyż wobec nich nię byłyby sto. 
sowane subsydia, jakie ricąd u- • 
stalił uchWałą z 14 lipca ,,Ó p~- 
mocy państwa dla rolnictwa, do-

tkniętągo posuchą". 'Wskazano w 
nwi, że Janowskie -1 „Azoty“ i 
Jffiejdańska Fabryka Chemiczna 
w  drugim półroczu br. powinny 
obniżyć ceny na nawozy mine­
ralne dostarczane dla potrzeb rol­
nictwa, nie pobierając opłaty z 
tytułu akcyzy ogólnej, ale stosu, 
jąc 15-procentową zniżkę cen 
sprzedaży. Te'środki będą pokry­
wane zakładom z budżetu. Za­
tem subsydia będą stosowane dla 
nawozów, których dostarczają za. 
kłady Janowa i Kiejdan, nato­
miast pozostałość nawozów, ja­
ka zgromadziła się w magazy­
nach przedsiębiorstw „Agroche­
mii" po siewach wiosennych do 
1 lipca, będzie sprzedawana bez 
obniżek i z akcyzą, będą podwój­
ne ceny sprzedaży tych samych 
nawozów.. Czy kupujący zrozu­
mie? Należałoby dotować rów­
nież tę resztę nawozów.

Janowskie .Azoty" i Kiejdań­
ska Fabryka Chemiczna żądają 
od spółek uprzedniej opłaty za 
nawozy. Spółki nie są w stanie 
tego uczynić, gdyż dotychczas 
zadłużone są przedsiębiorstwom 
„Agrochemii" za dostarczenie na­
wozów kilkadziesiąt milionów 
rubli. Zakłady te powinny dopo­
móc spółkom i rolnikom, już te­
raz dostarczać im nawozy bez 
wcześniejszych rozliczeń, w prze­

ciwnym razie bowiem oziminy nie 
będzie można odpowiednio uży­
źnić."

Działa stała narada
W ILN O  (ELTA). 14 sierp­

nia w  Radzie Najwyższej 
Republiki Litewskiej o ib y ło  
się posiedzenie stałej nara­
dy  do  Rozpatrywania proble­
m ów  przemysłu i przedsię­
biorczości. W  tym  spotkaniu 
przedsiębiorców  i przemysło­
w ców  uczestniczyli przewod­
niczący Rady N ajwyższej W . 
Landsbergls i w iceprem ier B.

Lubys. Na posiedzeniu omó­
w iono aktualne dla Litwy 
zagadnienia. Jest to  prywaty­
zacja, szczególnie w  rolnict­
wie* dalszy je j program. 
M ów iono o  strategii przed­
siębiorczości na Litwie, o 
tym, jak zlikwidować zadłu­
żenie między przędsięborst- 
wami, zorganizować rozlicze­
nia z W N P i In. ^

Prokuratura Generalna RL żąda 
unieważnienia rejestracji Statutu ZPL

W czora j Ministerstwo Spra­
wiedliw ości Litwy otrzymało 
pismo Prokuratury General­
nej RL, w  Mótrym się stwier­
dza, że ZPL nie wykonał żą­
dania Prokuratury o  usunię­
ciu naruszeń ustawodawstwa 
Litwy w  działalności Związ­
ku, nie dostarczył d o  Proku­
ratury żądanej informacji, 
świadomie nie wskazał w 
przyjętym  na III Zjeżdzie 
Statucie Związku celów  i za­
dań organizacji, zaś z innych

dokumentów wynika, że dzia­
łalność Związku jest sprzecz­
na z ustawodawstwem Litwy. 
W  związku z  tym Prokuratu­
ra wskazała, że Ministerstwo 
Sprawiedliwości powinno u. 
nieważnić sw oją decyzję o  
rejestracji Statutu Związku 
Polaków na Litwie. W  .piśmie 
Prokuratury m ówi się, że 
członkowie ZPL mogą two­
rzyć inną organizację, której 
działalność byłaby zgodna z 
ustawodawstwem Litwy.

Ministerstwo Sprawiedliwo­
ści Litwy poinformowało ZG 
ZPL, że ze względu na pismo 
Prokuratury Generalnej reje­
strację poprawek do  Statutu 
ZPL, przyjętych na III Zjeż­
dzie Związku, odkłada £ię aż 
do  rozpatrzenia wniosków 
Prokuratury.

A  więc, wszystko wskazuje 
na to, że ZPL nie weźmie u- 
działu w  zbliżających się 
wyborach do Sejmu RL, po­
nieważ do zarejestrowania 
zmian w  Statucie Związku, 
zgodnie z Qrdynacją-W\d>or- 
czą do Sejmu, pozostaje ża-' 
ledwie 10 dni.

mi. wL
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©  L. Wałęsa oświadczył 12 
bm., ,że jest przygotowany do 
rozwiązywania, wraz z rządem, 
problemów związanych ze straj­
kami. „Można mieć pretensje do 
rządzenia, ale słusznych preten­
sji nie należy rozwiązywać przez 
strajkowanie" —  powiedział pre­
zydent. Porównanie obecnych 
strajków z sierpniem 1980 r. L  
Wałęsa nazwał świętokradztwem, 
dodając, że „jesteśmy wodni, ma­
my prawo i możliwości, ale żle 
je  wykorzystujemy".

13 bm, obrado wato prezydium 
rządu z udziałem L. Wałęsy. 'Uz­
godniono wspólne • stanowisko 
wobec zagrożenia kraj ii falą
strajków^

12 bm. odbyło się spotkanie 
przedstawicieli „Sieci" ze stro­
ną rządową (H. Goryszewski, J.

Kuroń). Miało ono informacyjny 
charakter, ponieważ rząd może 
negocjować tylko ze statutowy­
mi strukturami „S ". Związkow­
cy przedstawili swoje postulaty 
m.in. dotyczące zniesienia popi­
wku, oddłużenia przedsiębiorstw 
państwowych i prywatyzacji. 
Rząd zobowiązał się przedstawić 
swe stanowisko w  w/w. spra­
wach do 14 bm.

©  Nadal trwają strajki w  
FSM w Tychach, w  „Polskiej 
Miedzi" oraz w  WSK w Mielcu. 
W  FSM strajkujący rozpoczęli 
okupację budynku dyrekcji oraz 
nie dopuszczają do zakładu wło­
skich pracowników. W  „Polskiej 
Miedzi", MMKS zamierza się u- 
ruchomić produkcję w  kombina­
cie pod nadzorem załóg, .gdyby 
„właściciel nadal ignorował swo. 
je  obowiązki", pod czym nale­
ży rozumieć jego odmowę roz­
poczęcia negocjacji w  warunkach 
trwającego strajku, 12 bm. od ­
był się godzinny strajk ostrze­
gawczy w  krakowskim „Elbu- 
dzie".

H. Goryszewski poinformował 
PAP, że poprze wniosek ministra 
przemysłu o  wprowadzenie zaka­
zu eksportu miedzi i je j stopów 
oraz zniesienie cła na import 
miedzi, ponieważ przedłużający 
się strajk grozi upadłością wie­
lu przedsiębiorstw opierających 
produkcje na tym surowcu ;

Krotko

WZRASTA WYDOBYCIE ROPY W  NORWEGII

STAVANGBR (NTB _  ELTA). 
■Jak poinformował Norweski Dy_ 
rektorat Ropy. Naftowej, wydoby- 

-cie ropy i  gazu w  Norwegii w  ciągu 
pierwszego półrocza br. wzrosło

o  9,2 proc, w  porównaniu z tym 
samym okresem roku minionego.

IW obliczeniu na baryłki wy­
dobycie ropy w Norwegii w  cze­
rwcu wynosiło pieco ponad 2 
min baryłek-'dziennie.

NA ŁAMACH „GAZETY WYBORCZEJ"

Tomas Venclova — 
ó nazwach miejscowości

Nawiązując do faktu, te  reda- 
keje polskich gazet i czasopism 
na Litwie otrzymały pismo Państ­
wowej Inspekcji Języka Iltew-

lego nakazujące im używanie 
na*w geograficznych miejscowo­
ści wyłącznie w języku litewskim, 
dziennikarz „Gazety W yborczej" 
zwrócił się do Tomasa VENCLO_ 
y  2 prośbą o skomentowanie 
‘ ego. Poeta, mieszkający obec­
nie w USA, bawił właśnie w  
Warszawie. Oto co powiedział;

- -  Jeżeli takie zarządzenie ist. 
nieie, jest ono niesłuszne 1 nie­
mądre. Czystości języka litewskie­
go należy przestrzegać w  prasie 
litewskiej (a M  tu także warto 
wystrzegać się przesadnego pu- 
Tyzmu); natomiast prasa w języ­
kach tonyćh niż litewski ma pr*. 
w ° do własnych zwyczajów 1 
tradycji, \

Zresztą Litwini piszą- „Kroku- 
va" zamiaist „Kraków", „Seinai" 
zamiast „Sejny" itd. O iię. wiem, 
nikt .nie zmusza Litwinów mie­
szkających w Polsce do | używa­
nia, w  swej prasie pisowni pols- 
^ el . (a gdyoy zmuszał, byłoby 
to głupstwem zasługującym na 
ostry protest).

Powinna więc tu,, moim zda­
niem. ,/dbOwiązywać —  ^resztą 
jak i w  wielu iniaych wypadkach 
—  zasada wzajemności. Niętizna. 
wanie jej może świadczyć'tylko 
o  wypaczonym rozumieniu' god­
ności narodowej oraz o  paranoi- 
dalnym braku wiaty w  siłę wła­
snego narodu i- języka.

Naprawdę nie chciałbym, że­
by takie postawy zaczęły w  Lit. 
^ ie  dominować, o  czym zresztą 
niejednokrotnie w pląsie litew­
skiej pisałem.

H. J.

'  NARODY ZJEDNOCZONE. Ra­
da Bezpieczeństwa^ sankcjonowała 
„wszelkie niezbędne środki" z 
siłami'zbrojnymi włącznie w  ce- 

, lu zapewnienia ochrony przesy­
łanej do Bośni i  Hercegowiny 
pom ocy humanitarnej. 12 głosów 
opowiedziało się za, przeciwko 
żaden. /Chiny, Indie i Zimbabwe 
powstrzymały się.

Prezydent-George Bush złożył 
gratulacje Radzie Bezpieczeństwa 
w  związku z podjęciem  takiej 
decyzji i  wezwał walczące stro­
ny do poparcia tej inicjatywy.

BANGOR,. MAINE. Lider wię­
kszości Senatu Stanów Zjedno- 
cżonych George M itdiel poinfor. 
mował, iż do  Bośni i Hercegowi­
ny pod jego  kierownictwem uda­
je  się czteroosobowa grupa,‘ ma­
jąca na celu odwiedzenie obo­
jó w  uchodźców.

■KABUL. W  ostrzeliwanym 
przez modżahedów Kabulu zabi­
to setki cywilnych mieszkańców 

r—  informuje prezydent Burhanud. 
din Rabbani.

NOW Y JORK. Ustalono, że 
król narkotyków Kolumbii ’ 
-Pablo Escobar w  1989 r. wy­
sadził w  powietrze samolot ko­
lumbijski, w  którym się znajdo­
wało 100 osób. Mimo to przed-, 
stawidele Stanów Zjednoczonych 
wątpią, czy będą w  kanie po­
ciągnąć gó do odpowiedzialności.

PEKIN. Chiny po upływie pię. 
ciu miesięcy o d  pierwszej nieu­
danej próby'pom yślnie wystrze­
liły na orbitę australijskiego sa­
telitę telekomunikacyjnego pro­
dukcji Stanów Zjednoczonych.

CZY DOKUM ENTY 
Z p S T Ą N Ą  UJAW NIONE?

Być może, nigdy nie uda nam 
się poznać catóf prawdy o tra­
gedii 22 listopada 1963 r. w 
Dallas. Niemniej ~ z pewnością 
będziemy mogli , obecnie udowod-. 
nić, iż szeroko rozpowszechnione 
wersje o  spisku nie są zgodne z 
prawdą. W  ten sposób jeden z 
członków Izby Reprezentantów 

• Kongresu USA skomentował re­
zolucję uchwaloną przez'Izbę Re_ 
prezentantów, przewidującą uja­
wnienie niemal ^szystkich doku­
mentów rządowych w sprawie o_ 
koliczności -zamordowania pręży: 
■denta J. Kennedyego.
: Rezohicja, zarówno jak i wcze­
śniej uchwalony przez Senat ana­

log iczn y  dokument, stwarza sze­
rokim rzeszom społeczności moż_ 
liwość zapoznania się z przewa­
żającą częścią dokumentów w 
sprawie okoliczności zamordowa.

P ord a jH

Senat i  . 1
Prezentant6* ]
wołanie a e z a & ^ » C ^  I
zbadania ty a  M

l 1 1 1 1  W Ę p t  I
ter ^ ;W !ąaBy ; I

prywatô  
H — ‘ ASS-el̂

CARRLNGTON ROZPOCZYNA 
NOWY ETAP ROKOWAŃ

B r u k s e la ,  14 sierpnia (Reu­
ter- ELTA). Mediator Wspólnoty 
Europejskiej lord Carrington roz­
począł dziś nową rundę rokowań 
z liderami byłych republik Ju-

gosławfc£ Serbia I  f f l
k t ó r e  utw orzyły
Jugosławie, o d m ó w iJ ^ ^  
tej ostatniej t e g o r o i ,^ 1" * 
pokojowych negociadi 
ty Europejskiej.

RADCA AMBASADY ROSJI W PARYfii 
POPROSIŁ W ANGLII O AZYL

LONDYN (ITARgp- TA SS-^ -iiM  
ELTA). Radca ambasady Rosji 
we Francji Wiktor Oszczenko, 
który 24 lipca zaginął wraz z żo­
ną i córką w  Paryżu, obecnie 
przebywa w  Wielkiej Brytanii.
Potwierdził to przedstawiciel 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych^ ■ - ■

Jak powiedział on; W . Osz­
czenko przybył wraz z (rodziną 
do  W . Brytanii i zwrócił się; do 
władz z prośbą o  ̂ zezwolenie mu 
na zamieszkanie' w tym kraju.
Ministerstwo odmówiło obszer­

niejszego 
wydarzenia.;’1 

w  Oświadczeniu biura j S  
wego służby wywiadu amufa 
nego Rosji mówHaę, że S  
momenty pracy tego £ § B §  
budziły podejrzenie, iż promda. 
on „podwójną grę" i wspapncC 
wał z wywiadem zagraniem™ 
jednego z krajów zadmtói. 
Gdy okres pobytu we Francji do. 
biegł końca, W. Oszczenko po­
stanowił pozostać 1 rodziną a  
'Zachodzie, zapewne w ołatie 
przed zdemaskowanie^

DZIŚ RANO Z RAKIET OSTRZELANO STEPANAKERT

STEPANAKERT, 14 sierpnia 
(ITAR—TASS— ELTA). Dziś ranQ 
o  godz. 6 min. 20 z azerbejdżań- 
skiesgo rejonu Agdam ostrzelano 
Stepanakert. Strzelano z pocis­
ków  „grad" lub. huragan". Odda­

no dwie salwy. W mieście zbu­
rzono: wiele budynków, są pole­
g li 1  ranni. Karetki pogotowia 
nie mogą nadążyć z ewakuacją 
pos zkodo wanyciL-

JEDEN BANKNOT — NA TRZECH

W raz z emisją banknotu o  po. 
minale pięciu tysięcy rubli po­
wstały trudności z wypłatą wy­
nagrodzenia za pracę. Np. przy 

(ELTA) I wypłacie poborów: robotnikom

fabryki „Gran" §| Władykaulo. 
zie jeden banknot-dawano ® 
trzy osoby, gdyż brakowało dro­
bniejszych pieniędzy,

(RIA-B.TA)

Rozmaitości
©  Specjaliści znanej japońs­

kiej firmy „Mitsubishi Denki"
stworzyli unikalne sztuczne' oko. 
(Nowy przyrząd pozwala rozróż­
niać obrazy 100 razy prędzej od' 
dzisiejszych jego analogów. Zda­
niem konstruktorów, dzieło ich, 
przekształcające w  ciągu ułamka 
sekundy fale świetlne w  sygnały- 
elektryczne, może znaleźć szero­
kie zastosowanie* w  technice ro­
botów. Możliwe, że nawet poru­
szający się robct wyposażony w 
takie oczy stanie się przewodni--! 
kiem dla ociemniałych i zastąpi 
używane obecnie do tego ś “> celu 
psy służbowe.
i O  To nić nowego^ że ludzie. 
zjadają świnie. O wiele rzadziej 
zdarza się odwrotnie. Niedawno, 
taki fakt zanotowano w  hiszpań­
skiej prowincji Ekstremadur. -

W  wiosce Calera de Leon 76- 
letni startrszek poszedł-nakarmić 
swe świnie. Był. bardzo upalny- 
dzień, serce starego “człowieka 
nie wytrzymało 40-stopniowego 
gorąca i  w chlewiku nastąpił a- 
tak serca. A  świnią pozostaje 
Świnią, szczególnie;. gdy jest 
głodna. Długo nie' namyślając 
się zwierzęta zaczęły się rozpra­

wiać ' ze swym gospodarzem. 
W ieczorem • sąsiedzi znaleźli po­
szarpane I i obgryzione zwłoki 
staruszka.

0  Tkacze dywanów w' mieś­
cie Nowyhar irańskiej prowin­
cji Masandaran otrzym ali! zamó­
wienie na utkanie ogromnego 
dywanu o  powierzchni 2000 m 
kw. 70 robotników, pracując na 
dwie zmiany, planuje’  wykonać 
tę pracę w  ciągu 15 miesięcy. 
Wartość dywańu wyniesie oko­
ło 330 mln-.rialów, tj. 82,5 min 
marek niemieckich.

©  W  ciągu ostatnich 20 lat 
w. USA nie~psiągnięto żadnych, 
znaczniejszych-wyników w po­
szukiwaniu sposobów leczenia ra­
ka piersi, głosi raport przedsta- 

_ w icny w podkomitecie Izby Re­
prezentantów; Najlepsze metody 

. diagnostyki nowotworów piersi, 
doskonalsze przyrządy chirurgi­
czne pozwalają wykryć nowo­
twory we wcześniejszym sta­
dium,’' jednakże nie obniżają og­
romnej śmiertelności. W  po­
równaniu z 73 ,tys, Ameryka­
nek, .u których w 1973 roku - 
Stwierdzono diagnozę raka pier­
si, w  tym roku, ’ według przypu­
szczeń, liczba ta .osiągnie 175 
tys„ Spośród których, jak się 
uważa. 44.500 umrze. Obliczono, ~

.że co  dziewiątej Amerykance 
sądzone jest zachorować na & 
piersi..

©  Gazeta - „Dainik Bangla11 *
Bangladeszu..; zakomunikowała,
że kremacji poddano 28-Ieinî  
Parymala Chandra Barmana, 
czącego 2,45 m wzrostu."  ' 
tatniej wersji księgi 
światowych Guinnessa ^Lojsiy 
zarejestrowany^ jako H  
człowiek na świecie, | 
zmarł w szpkalu londyń^115 ■ 
wyniku różnych" powAte11- * |
wodowanych przez jego
turalny wzrost. .Jego -c*«o i 
wieziono do ojczyzny..^dVCja- 

• tało spalone zgodnie I  tr 
mi wiary hinduskiejaBT

©  Po śmierdgBannanaP^ ^ 
gazeta w Gwinet ośw iM W ^  
37-letni mieszkanie^ ; 
Mamadou Dian Dialló#
?,37 m wzrostUf j©31, <̂ jowle' 
najwyższym żyjącym ^  
kiem na świecie. v wS-

Spośród wszystkkhz^1̂ g  
nych w księdze olbw  g0[>pri 
wyższy był Amerykanin _ ^  
Pershing Wedlów,
^,72 m wzro3ltii . 11 nfBsy

Wedfug; dc niesl^Jowa|
prW&lTnrl 

Zbigniew MARKO
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DO BADANIA DZIAŁALNOŚCI DEPUTOWA-

kontkou  p r a s y
^ ^ W IL E Ń S K IE G O "

* sprawie tre&ci i statusu 

^ t y  R N  R L  1 r z ą d u  

kurier W ileński
P

lipca. br. „Liełuvos A i- 
I g  ^ S M  uzasadnioną

L. Peczeliunieoie,

i Ip R  ^  "Ku‘ 
® 1 I I P  E l

, swoich ftinfccji, ale 
■  przestrzega ustaw 
¥  ^  przez Prokuratu-

fl8 ueucw -4  I  1 , 
f Nie doczekawszy poparcia  
[oyteln&ów, organizacji sp o­
łecznych. redaktor „K . W .

, przystąpił do  ratowania 
^ 0  stanowiska i 6 Sierp­
ca ^  cały num er poś­
więcony tej oprawie. Jako 
rehabilitujący redaktora prze­
drukowano również je g o  ar- 
l̂ykuł z 29 marca 1991 t . „ O  

| statusie obwodu w ileńskie­
go0, gdzie twierdzi się pośre- 

I dnió, że L JW ileńszczyzng'1 
I zwrócono Litwie bezprawnie 
I [obywatelstwo polskie odeb- 
I rano ua zasadzie paktu Rib- 

bentrop —  M ołotow ) i p ro ­
paguje się mądrość . KPZR, 
XGB, służb Specjalnych Pol­
ski: narodowości m ogą tw o- 
izyć osobny antykonstytucyj­
ny powiat Polakom przyznać 
podwójne obywatelstwo, n ie 
zezwolić mieszkańcom stolicy  
i innych m iejscowości Litwy 
na „kolonizowanie" pow iatu 
wileńskiej ituL 

Pasowałby tu rów nież np. 
list czytelniczki „K. W ."  z 
1988 r.f że babci nie znającej 
języka państwowego nie 
sprzedają w aptece tabletek 
* będzie musiała w yjech ać z 
Litwy. Może w  ciągu  takiego 
‘BtoRiego* czasu redakcja  zna­
lazłaby chociaż jeden  przyk­
ład?

Do przyjęcia jest teorety ­
c y  założenie redakcji: „Za  
w°iną i demokratyczną Lit- 

~~ wszystkim je j dbyw a- 
J l §  ..Wszystkie problem y 
Piskiej mniejszości na Lit- 

trzeba rozwiązywać na 
ej8cu“. Dlaczego w ięc re- 

J ^ ja  walczy o  przyw ileje  
1  Po^ ó w  i potępia, p  
p ^ b ę d ą c  na nkn, Z jazd 
d ^ fiJ ^ ic ie i i  Litwy W sch o- 
wv Społeczną ds. Lit-
! S P S W e j  j Towarzystw o
f c s d f  1 8̂ owianoj ęzy  cznych
S g f w J  p o p u l a c j e  bez-
a n t y r ^ ^ ^ y  autonom istów,

Zw i^  po-
miesTr-, ob fic ie  za-
% r S » ^ < f e a j ą c e  w  

Wykuły obywateli Pol­

ski, W N P, pod ju dza  przeciw ­
k o  (jirzepisam p isow ni nazw  
m ie jscow ości itit?

W  tym  sam ym  dniu (6 sier­
pnia) Z . B a lcew icz m ów ił na 
spopu laryzow anym  briefingu 
RN, określa jąc swe: p rob lem y  
nie ja k o  spraw y gazety  „K u ­
rier W ileńsiki" i naw et Pola­
k ó w  na  Litwie, a le  ja k o  „p ro ­
b lem y  m n ie jszości n arod o­
w y ch " : rzek om o „p o m o cn icy  
KGB i KPZR (...) d z ia ła ją  i  w  
strukturach Zw iązku  P olaków  
na Litwie, i w  komisiji tzw . 
L itw y W sch od n ie j, a szcze­
góln ie  w  tow arzystw ie „W il- 
n ija ". („Ł .~ A ." , 7 sierpnia
1992 r.). O  pow iązan iu  ZPL 
i r,K. W /  z  KGB in form ow a­
ły  kom petentne instancje  
(patrz —  „L , A ."  z  16 lipca  
1992 r ., str. 6, „K . W ."  z  6 . 
sierpnia  1992 r „  str. 6), a o  
jak ie jś  „k om is ji '' i- tow arzyst­
w ie  „Y ilnd ja" m ów i b y ły  
w ie lo letn i dzia łacz kom som o- 
lu  i  KPZR, cz łon ek  K C KPL 
i  redaktor je j  organu Z. Bal­
cew icz .

P rosim y go , a b y  w  term i­
n ie  m iesiąca  .ptodał zatwier­
dzoną przez (komisję R N  d o  
badania dzia ła lności KGB lir 
stę  rzeczy w isty ch  cz łon k ów  
tow arzystw a „V iln ija "  —  
w spó łpracow n ik ów  KGB albo 
publicznie zaprzeczył temu-. 
Ta dezin form acja  „K uriera 
W ileń sk ieg o" ó  tow arzystw ie 
MV iln ija "  jest m niej (więcej 
ju ż  setna z  rzędu.

R N  RL ch oc ia żb y  p o  dw óch  
latach pow inna zatwierdzić 
kolegium  redakcy jne w  skła­
dzie przedstaw icieli różn ych  
partii i  organizacji, k on cep ­
c ję  gazety, a lb o  za  przykła­
dem  „L ietuvos A idas" w y ­
rzec s ię  jeszcze  jedn ej gaze­
ty  państw ow ej i przekazać ją  
pow stającem u pow iatow i w i­
leńskiem u. K om isja RN  RL do  
badania działalności deputo­
w anych  pow inna przeanalizo­
w a ć pracę w szystkich człon ­
k ó w  tzw. „F rakcji Polsk iej", 

mktóra  faktycznie jest frakcją 
autonom istów  (z te j przy: 
czyn y  P o la cy  M . C zóbot, R. 
Rudzys d o  niej n ie należą).

K. GARSVA, 
prezes towarzystwa „VUnija"

11 sierpnia 1992 r.

gazety 
jesteśmy warci?

D yskutow ać ż ‘ długoletnim  
„p rzy ja cie lem " naszego 
dziennika tym  razem n ie  w i­
dzę sensu, bow iem  n ie  ma 
przedm iotu dyskusji. D oszu­
kiw anie się czegoś „m iędzy  
W ierszam i'1 a lbo  przypisyw a­
n ie w łasnych  m yśli i  w n ios­
k ó w  innym  m oże św iadczyć 
a lbo o  tym , że  człow ieka  
ch orob liw ie  p rześlad u je ' pe­
w n a  idea, którą  za w szelką 
cen ę  ch ce  on  potw ierdzić 
sob ie  oraz naw iązać innym  
—  w  tym  w ypadku cz łow iek  
p o  prostu się  m yli, albo, Co 
znacznie gorze j i  bardzo nie­
bezpieczn ie —  św iadom ie 
kłam ie. N ie  pod e jm u ję  się 
sądzić, ile  jest w  działalnoś­
c i  i  pisaniu pTezesa „V rln ijiJ< 
szczerości i  błądzenia, a ile 
ob łu d y  i kłam stwa. N iech  to  
pozosta ję  na je g o  w łasnym  
sum ieniu, a  m oże na sum ie­
niu i odp ow ied zia lności tych, 
k tórzy  za nim  stoją.

W  każdym  bądź razie, aby  
ud ow od n ić , że  w  rzeczy  sa­
m ej jest inacz;ejr aniżeli usi­
łu je  się sugerow ać,, n ie w i­
edzieliśmy in nego  sposobu, a*  
niżeli przedrukow ać -własne 
m ateriały  ż trudno dostęp­
n y ch  ju ż  dziś num erów  na­
szego  dziennika z poprzed­
n ich  Lat. O czyw iście , n ie w i­
dzim y potrzeby  przedruko­
w yw a ć a lbo pisać kom enta­
rze  ńa ca ły  elaborat I. Trin- 
kuhiene o  naszym  dzienniku, 
k tóry  zam ieściła  zasłużona 
dla  sk łócen ia  L itw inów  z  Po­
lakami - „V oru ta". Sądzim y 
że num er specjalny  „K uriera 
W ileń sk ieg o" - z dnia* 6 sier­
pnia br. * dobitn ie św iadczy o  
ukierunkowaniu oraz kon ce­
p c ji  gazety w  ostatnich la­
tach: dziennik opow iada się 
za w olną , n iepodległą  i de­
m okratyczną {Litwą dla w szy ­
stkich je j  obyw ateli, za  tym. 
że każde państwo Istnieje dla 
obyw ateli, ta n ie  obyw atele 
dla  państwa.
; .ę h c ę  zapew nić K. Garszwe, 
że n ie dla uratowania w łas­
n eg o  stołka, oraz n ie z  p o ­
w odu  tego, że nie doczekali­
śm y się  w sparcia  oraz obro­
n y  gazety ze  strony. Czytel­
ników , w ydaliśm y numer 
specjalny. C o  prawda, nie 
w iadom o mi, skąd K - Gar sz­
w a  czerpie in form acje o  tym, 
że nasi Czyteln icy są obo jęt­
n i w obec losu sw oje j gazety. 
C hociaż rtigdy nie liczyliśm y 
i nie liczym y na to, że w  ob ­
ronie dziennika ktoś z jego  
C zyteln ików  raptem ogłosi 
strajk głodow y. W  każdym

fl||P  Wileńskie. Most do Zakrętu.
P o t Bronisława Kondratowicz

bądź razie num er specjalny  
gazety jest dokumentem 
św iadczącym  o  tym, jaka 
jest ta gazeta, n ie zaś jaką 
ktoś chcia łby  ją  przedstawić. 
H ołdu jem y jednej niepod­
w ażalnej zasadzie: gazeta is­
tn ieje  dla Czytelników , nie 
zaś C zyteln icy  d la  gazety. 
Jeżeli aktualni Czyteln icy 
„K uriera W ileń sk iego" zech­
cą  czytać organ organizacji 
pow iatow ej tow arzystwa 
„V iln ija "  „K urier W ilnius- 
k i"  pod: redakcją  K. Garsz- 
w y  —  znaczy taka będzie 
ich  w ola. - Jak obyw atele za­
sługują na taką w ładzę, jaką 
w ybrali, tak sam o czytelnicy 
zasługują na taką gazetę, ja­
ką sob ie  życzą. Jakiej gaze­
ty  jesteśm y w arci w szyscy 
razem i każdy z osobna, p o ­
każe najbliższy czas.

C o dotyczy  m oich  w yp o­
w iedzi na  kon ferencji praso­
w e j w  Radzie N ajw yższej, to. 
ch cę  zaznaczyć, że relacja  z 
niej w  gazecie  „L ietuvos A i- 

..das" jest w olną  interpretacją 
m oich  w ypow iedzi przez 
dziennikarza, który  w ykorzy­
stuje stary, alfe sprawdzony 
sposób  ^  przytaczania posz­
czególn ych  cytat z  w yp ow ie­
dzi człow ieka, którego  myśli 
dziennikarz interpretuje na 
w łasny sposób. A utor w spo­
m nianej re lac ji z briefingu 
dopuścił się rów nież nieścis­
łości, p o lega jące j na tym. że 
utw orzona za czasów  Litwy 
Radzieck iej Rada Społeczna 
d o  spraw Litw y W schodn iej, 
która aktywnie działała do 
niedawna, a o  której m ów i­
łem  podczas konferencji pra­
so w e j, w  „Lietuvos A idas" 
wym ienia się jak o  „kom isja", 
c o  z kolei w yw oła ło  oburze­
nie K. Garszwy. A b y  uświa­
dom ić o  czym  m ów iłem  po­
dczas briefingu, proponow ał­
bym  prezesow i „V iln iji"  o- 
raz innym  zainteresowanym  
osob om  jeszcze ra z^ w a żn ie  
przeczytać in form ację na ten 

' temat w  „K .W ." z dn. 7 
sierpnia br. ■ zatytułowaną 
„K to b y ł i pozostaje wyko-, 
nawcą zamierzeń KGB w  
skłócaniu Litwinów j z Pola­
kam i?11 Na konferencji pra­
sow ej pow iedziałem  dziennic 
karzom , iż powszechnie w ia­
dom o, że skłócen ie Litwinów 
z Polakami byto świadomym 
zamierzeniem KGB i to w 
pewnym  stopniu się  udało. 
W  imieniu Litwinów oraz w  , 
imieniu Polaków kłócili się 
m iędzy sobą konkretni dzia­
łacze, przeważnie zrzeszeni 
w  towarzystwie „Vllnl1a", w e 
wspom nianej już Radzie Spo­
łecznej d o  Spraw Litwy 
W schodniej oraz w  polskich 
organizacjach, nazwiska któ­
rych nietrudno jest dziś z

publikacji prasowych oraz 
innych źródeł ustalić. W ia­
dom o Jest również, że wszy­
stkie te organizacje były  na­
szpikowane przez agentów 
KGB. W łaśnie o  k o n ie a n o £  
ci ujawnienia zarówno agen­
tów  KGB jak  też konkret­
nych w ykonaw ców  zamie­
rzeń tej organizacji w  skłó­
caniu Litwinów z Polakami 
m ówiłem  podczas konferen­
c j i  iprasowej, a to samo rów ­
nież dziś powtarzam, Bez 
oczyszczenia organizacji 1 
struktur, które w  znacznym 
stopniu form ują nie tylko 
stosunki m iędzy Litwinami i 
Polakami, ale również w p ły -. 
w ają  na politykę narodowoś­
ciow ą w  Państwie, nigdy nie 
w ybrniem y ze ślepego zau­
łka | n ie uregulujem y tych 
stosunków. Zgadzam się z 
K. Garszwą, że nale­
ży  og łosić pilnie nazwiska 

;ty c h  -ludzi, a potem  w y­
elim inow ać ich  z  dalszej . 
działalności na pólu , skłó­
cania narodów. A le uczynić 
to  pow inny służby specjalne. 
Toteż naiwnie albo p o  prostu 
prow okacy jn ie brzm i żądanie 
K. Garszwy, aby funkcje ko­
m isji do zbadania 'działalnoś­
ci KGB na L itw ie,. kierowa­
nej przez B.' Gajauskasa, w y­
konyw ał ktoś inny. Osobiś­
cie, gdybym  nawet zechciał 
tym  . się zająć, to  niestety, 
nie jestem  członkiem  tej ko- 

. m isji, w ięc n ie mam dośtęnu 
d o  odpow iednich dokumen­
tów . . Sądzę, że im szybciej 
zneutralizujemy byłych  agen­
tó w  KGB i w ykonaw ców  za­
mierzeń tej organizacji w  
skłócaniu Litwinów z Polaka­
mi, tym  lepiej będzie dla nas 
wszystkich. O d tego  w  zna­
cznym  stopniu zależy przysz­
łość naszego Państwa i jego 
obyw ateli. ‘

N a zakończenie chciałbym 
podkreślić, że mimo, iż K. 
Garszwa bardzo dawno 
„tkw i" w  tematyce spraw li­
tewsko-polskich oraz naszego 
dziennika w  szczególności 
(napisał niezliczoną - ilość 
skarg d o  KC KPL i innych 
organów  , w ładzy na były 
„C zerw ony. Sztandar"), to 
jednak dotychczas nie nau­
czy ł się argumentować swo­
ich prawd, toteż jak i kiedyś - 
żąda jedynie „pod jęcia  kro­
ków  adm inistracyjnych" w 
stosunku do gazety. Słowem, 
zarówno cele, jak i sposób 
ich. realizacji, prezes „V il— 
n iji" w ykorzystuje te same.
I tu  pomyślałem, że niezależ­
nie od  tego, na czyje zamó­
wienie napisała „recenzję 
na „K urier" ekspert I. Trin- 
kuniene, to  chw yty stosuje 
podobne, c o  i prezes „V il- 
n iji". Całkiem niedawno je­
szcze wyszukiwano w  podo­
bny sposób „w rogów  naro­
du" czy  „w rogów  władzy ra­
dzieckiej".

Zbigniew BALCEW ICZ

O  przejściach granicznych
N a  m o c y  rozporządzen ia  rzą­

du  (Republiki L itew skiej z  12 
sierpn ia  1992 r. n a d zw ycza jn y  i 
p e łn om ocn y  am basador R epubli­
k i Litew skiej w  R zeczypospo lite j 
P olsk ie j D. Ju n ew icz iu s został 
u pow a żn ion y  d o  rozm ów  i p od ­

pisania u m ow y m iędzy  rządami 
R epublik i Litewskiej i  R zeczypos­
p o lite j Polskiej, w  spraw ie przejść 
gran icznych . Podpisaną um ow ę 
przedstawi s ię  d o  zatwierdzenia 
rządow i R epublik i Litewskiej.

Granica z Litwą
Przeszło 20  strażnic gran icznych  gradskaja Praw da"

I pu n k tów  kon tro li urządzi s ię  D̂ ^ ^ ? p o d .
na pogra n iczu  rosy jsk o  _ HteWs- .5 £ o ła i Gorbatenko.kim  w  o b w od z ie  kaliningradzkim . pułkow nik N ikoła j GorDaien*
Prace te  ju ż  s ię  rozp oczę ły . W  i r i a — ELTA)
wyw dadzie d la  gazety  „K alin in - 1
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Teraz ważne jest przetrwanie
(Dokończenie ze str. 1) 

poważnej zmiany ekonomiki — 
obniżać podatku, dać więcej swo­
body. A  chcąc obniżać podatki, 
trzeba będzie zmniejszać gwar on- 
cje socjalne, Ale nie dotyczy to 
emerytów, gdyż swoje oni już 
zarobili. iŁudzie mogą być spo­
kojni zarówno na wsi, jak 1 w 
mieście. Podobnie bez żadnych 
podstaw rozpowszechniano złoś­
liwe pogłoski, jakoby ci, którzy 
odebrali ziemię, nie będą •otrzy­
mywali emerytur. Przecież eme­
ryturę płaci ai<£ nie za ziemię, 
ale za to, że człowiek całe ży­
cie harował za grosze. Dlatego 
nikt nie zamienza odbierać tych 
emerytur.

Może nie zdążymy* załatwić 
sprawy medycyny, kultury, nato­
miast trzeba rozpocząć porządko­
wanie oświaty, trzeba ją  zracjo­
nalizować. Należałoby się doga­
dać, że ,w szkole nie wolno zwię­
kszać liczby godzin. Rozpatruje­
my problemy nauczania rełigii. 
Jednakże nie . zdołamy zmienić 
wielu rzeczy, gdyż rok szkolny 
już iblisko.

Gdy w  rządzie głowimy się, 
za co kupić zboże i inne najpo­
trzebniejsze produkty i jeszcze 
dobrze nie wiemy, jak to uczy­
nić, trzeba odłożyć remonty szko­
ły i^budowę nowych dróg. Naj­
ważniejsze teraz —  to przetrwać. 
Żeby ludzie nie głodowali i by­
dło zostało zachowane. Przyj ęliś. 
my obszerną uchwałę w  sprawie 
zwiększania pomocy i cen skupu, 
dodatkowych subsydiów praz 
kredytów z niewielkimi procen­
tami Jak też w sprawie swobod­
niejszego trybu sprzedaży uzys­
kanej produkcji. Poszukujemy 
pomocy również za granicą, ale 
wszędzie jest trudno, gdyż w 
wielu miejscach Europy panuje 
susza,' ceny zboża wszędzie bę­
dą wysokie.

'—  Zadeklarował Pan wolność 
1 rozległe uprawnienia dla mini­
strów i rozpoczął już realizowa- 
nie tej deklaracji. Na wsi szcze­
gólnie Jest dyskutowane, czy 
sztab rolniczy potrafi z tego sko­
rzystać...-

Sytuacja na wsi jest szcze­
gólnie trudna, gdyż ludzie byli 
przyzwyczajeni do systemu koł­
chozowego (chociaż nie łubiane­
go), który egzystował prawie 50 
lat. Ńre tak łatwo się zmienić, 
a poza tym inni tylko i  
żyli z  tego, że mogli kraść. 
Wiemy również, że ceny 
sprzętu technicznego, paliw, 
benzyny, smairów, opału i innych 
zbliżają się do światowych, nato­
miast ceny skupu produkcji sta­
nowią zaledwie 15— 20— 40 prbc. 
ich poziomu. One też muszą się 
zmieniać. To bardzo trudny ok­

res. Może rolnictwo od razu nie 
będzie jeszcze szczególnie wy­
dajne, ale jednak pomoże lu­
dziom w przetrwaniu.

Po drugie, ludzie odzyskują 
swoją ziemię, znajdują się praw­
dziwi gospodarze. A  na Litwie 
ziemia —  to  nie tylko rzecz ma­
terialna, nie tylko majątek, ale 
też źródło wartości duchowych. 
Człowiek zupełnie się inaczej 
ozuje, gdy pracuje na własnej 
ziemi. Mimo wB^eUdch trudności, 
oszustw różnych politykierów, 
sądzę, że wieś ma- duże możli­
wości.

Z  Ministerstwa Rolnictwa nie 
jestem zbyt zadowolony. Wydaj v 
się, że tam nie wszyscy są na 
swych miejscach i nie wszyscy 
rozumieją, po  co  tam siedzą. A  

• są nie po to, aby komenderować, 
krępować, lecz dopomagać. Nie 
można podejmować pochopnych 
decyzji, robić błędów, ale jeżeli 
w ciągu jednego. lub paru tygo­
dni okaże się, że ci ludzie nie 
mogą dalej pracować, to popro­
simy ich o  znalezienie innej 
pracy.

—  Naturalnie, te Panu nie wy­
starcza Osobistego czasu. Co mó­
głby Pan życzyć naszym ludziom?

—  ̂ Nie ulegać złości i .  obojęt­
ności. To jest straszniejsze niż 
susza. A  na Litwie złości i obo­
jętności jest dużo. Jeżeli nasz 
rząd mógłby chociaż nieco 
zmniejszyć to napięcie, to powie­
dzielibyśmy, że wykonaliśmy wie­
lką pracę. Jednakże uświadamia­
jąc sobie, że trzeba będzie po­
dejmować niepopularne kroki, a  
jest to niezbędne, gdy się prag­
nie inne*go życia, to rząd tu  ńie 
oczekuje medali i pomników,

—  Podkreślił już Pan, że nie 
zamierza kandydować do  Sejmu. 
Czy to byl wariant kategoryczny, 
czy do rozważań?

—  Była to wypowiedź katego­
ryczna. Zadecydowałem, że nie 
będę ubiegał się o  mandat w 
Sejmie jeszcze znacznie wcześniej 
niż zostałem desygnowany na 
premiera. A  ta nominacja odebra­
ła w  ogóle jakąkolwiek możli­
wość, nawet gdybym chciał. W y­
konywanie ;  jeszcze . jakiejkol­
wiek pracy lub udział w  w y­
borach. nie kusi '—  nie tylko 
z powodu czasu, ale również dla­
tego, że znowu trzeba będzie p o ­
dejmować działania niezbyt pozy. 
tywnie odbierane przez ludzi. Ale 
są one nieodzowne niczym gorz­
kie lekarstwo. Dlatego uważam, 
że o  wiele ważniejsze jest wyko­
nanie pracy niż pójść na wybory 
i być wybranym na inną kaden­
cję.

—  Dziękuję za rozmowę.
! Aleksas BOCZAROWAS 

kor. ĘLTA

Anykszczfai. Przy Puntukasle.
Fot. Bronisława Kondratowicz

Czy Rosja wybieg
rządy autorytarne?
OH  bserw atorzy  zarów no 

I  z e  W sch o d u  i Za ch od u  
ostrzegają, ż e  R os ja  

sto i p rzed  m ożliw ością  zw ro ­
tu w  kierunku rzą d ów  auto­
rytarnych . Istn ieje  realna 
persp ektyw a  autorytarnego 
pop u listy czn eg o  reżim u z 
p rzy w ó d cą  |—  „prezydentem  
lu d z i"  —  u  steru, k tórego  
bazą  jest „ru ch  dem okraty­
c z n y "  opa rty  na  antykom u- 
n izm ie, rosy jsk im  n a cjon a li­
zm ie i  ro sy jsk ie j praw osław ­
n e j w ierze  przesiąkniętej na- 
cjona lizm em , ostrzega Dmit- 
rij Furm an w  artykule, k tóry  
zam ieszcza  „N iezaw isim aja  
g azieta" z  3 w rześnia  1991 r* 
Z a ch od n i u czen i speku lu ją , 
że  p om im o zw ycięstw a , ja ­
k ie  odn ieśli d em ok ra ci w  
następstw ie p r ó b y  przew rotu  
w  1991 r., era  M ich a iła  G or­
b a czo w a  m o że  ok a za ć się  
je d y n ie  je sz cze  jed n y m  sp o ­
ra d y czn ym  i b o lesn y m  inter- 
ludium  lib era ln y ch  re form  
w ciśn ię ty m  po m ię d zy  deka­
d y  rea k c ji.

K om en tatorzy  w ska zu ją  
z ło w ie szczo  n a  n iesp od ziew a ­
n ie  dużą licz b ę  g ło s ó w  u zys­
k iw a n y ch  przez  ekstrem is­
ty czn e  partie  p o lity cz n e  w  
w y b o ra ch  w  k ilk u  k ra ja ch  
za ch o d n ich  ora z  n a  n ie p o k o ­
ją c e  nasilan ie s ię  ja w n ie  na­
c jo n a lis ty czn y ch  i  antysem i­
c k ich  n a stro jó w  w  w ie lu  b y ­
ły c h  k ra ja ch  kom u n isty cz­
n y c h  E u ropy  W sc h o d n ie j i 
w  b y ły m  Zw ią zku  S o w ie c ­
kim . W  R o s ji za grożen ia  są 
m o ż liw e  . z  ró żn y ch  stron. 
S tanow ią  j e  cz ło n k o w ie  b y łe j 
partii kom u n isty czn e j n ieza ­
d o w o le n i z  u tra ty  w ła d zy  i 
p rzy w ile jó w , rozcza row an i 
u rzęd n icy , k t ó r z y , utracili
p ra cę  w  w y n ik u  w strząsów  
e k o n o m iczy ch  i ze  w zg lęd u  
na  w ie k  bąd ź bra k  k w a lifi­
k a c j i  zosta li ze p ch n ię c i d o  
g ru p y  b e zro b o tn y ch  ora z  lu ­
dz ie  n a ro d o w o ści- ro s y jsk ie j 
m ieszk a ją cy  poza  gran icam i 
R o s ji lu b  w  re jo n a ch  F ede­
ra c ji R o s y jsk ie j zd om in ow a ­
n y ch  przez  lu d n ość  in nej na­
ro d o w o śc i.

T en  e lek tora t je s t  a ż  n adto  
rea ln y , a  26 p r o c . g ło só w  
z d o b y ty ch  przez  Stanisław a 
T ym iń sk ie g o  w  w y b o ra ch  
p re zy d e n ck ich  w  1990 r. w  
P o lsce  pok aza ło , ż e  siła  
p rzy cią g an ia  p rzy w ó d có w  
p o p u listy czn y ch  m o że  b y ć  
b ard zo  duża  w śró d  ty ch  lu ­
dzi, k tórzy  c z u ją  s ię  oszuka­
n i  w  w y n ik u  zm ian  p o lity cz ­
n y ch  i e k o n o m iczn y ch . W e ­
d łu g  dzienn ikarza  K onstanti- 
n a  M ie d w ie d ie w a  d o jś c ie  d o  
w ła d zy  ^ruchu n a ro d o w o - 
p a tr io ty czn e g o "  je s t  n ieun ik ­
n io n e  w  b y ły m  Zw ią zku  S o ­
w ie ck im  c h o ć b y  ty lk o  dlate­
g o , że  je s t  t o  jed y n a  siła  p o ­
lityczna , która- n ie  bra ła  ża­
d n e g o  udzia łu  w  zbrod n iach , 
b łęd ach  i  po m y łk a ch  ostat- 
n y ch  i ek on om iczn y ch . W e - 
k o  pytanie, k tóre  sk rzydło  
te g o  ru c h u  uzyska  przew agę: 
to , nazw ane przez M ied w ie ­
d iew a  „n a ro d o w y m i so c ja li­
stam i Ż irin óW sk iego", tj. Li­
b era lno-D em okratyczna  Pa­
rtia Zw iązku  S o w ie ck ie g o  
(LDPSS), c z y  dem ok ratyczn ie 
zorien tow an i r o s y js c y  oańst-^ 
w o w c y  (gosudarstw ienniki), 
k tórzy  op ow ia d a ją  się  za 
w prow adzen iem  silnej w ła ­
d zy  pa ń stw ow ej. Z w y ciężą  
c i, tw ierdzi M iedw ied iew , 
k tórzy  trzym ają  ręk ę na pu l­
sie  n o w y ch  dążeń R o s ji d o

stw orzen ia  w łasnej państw o­
w ości, a n ie  rozpolitykow a­
na  in te lig en cja  w ielk ich  
miast.

„ N A S I " '
Istn ieją  ju ż  ugrupow ania, 

które  od w o łu ją  się  d o  tego  
jeszcze  p ły n n eg o  i am orficz­
n e g o  elektoratu. N ajbardziej 
o tw arcie  przy zn a je  s ię  d o  te­
g o  n ied a w n o  pow sta łe  ugru­
pow a n ie  po lity czn e  znane 
p o d  nazw ą  „N a s i"  (Naszi). 
U tw orzone zosta ło  w  grudniu 
1991 r. p rzez  g ru p ę ludzi na­
dal otw arcie  i bezw stydnie 
p a tron u ją cy ch  sp raw ie  * za­
ch ow a n ia  im perium  ^ sow iec­
k ie g o  p o d  (dom inacją rosy js ­
ką. N azw a  p o ch o d z i o d  tytu­
łu  seęialu  te le w izy jn e g o  zre­
a lizow a n eg o  na początk u  1991 
r. p rzez  k o n trow ersy jn ego  
reportera  A leksandra  Nie* 
w zorow ą . T erm in em  „naszi" 
o kreśla ł Niewzorow* R osjan  
ż y ją c y c h  poza  granicam i Fe­
d e r a c ji  R o sy jsk ie j, którzy, 
j e g o  zdaniem , są przedm io­
tem  rep res ji i  prześladow ań. 
Lista c z ło n k ó w  za ło ży cie li n o ­
w e g o  ruchu  je s t  sw e g o  ro ­
d za ju  W h o ‘s W h o  rosy jsk ie j 
i  so w ie ck ie j sk ra jne j praw i­
c y . O p r ó cz  N ie w zo ro w a ' za­
w ie ra  on a  takie nazw iska  jak  
W ła d im ir  Ż ir in ow sk ij, dem a­
g o g icz n y  p rzew od n iczą cy  
UDPSS; g en era ł ALbiert M a- 
k aszew , za licza n y  d °  jastrzę­
b i; S tanisław  K im a jew , w y ­
d a w ca  ro sy jsk ie j n a cjon a lis ­
ty czn e j g azety  „N a sz  sow re - 
m ien n ik " ora z  „cza rn i pu łko­
w n ic y "  W ik to r  A łk sn is  i N i­
k o ła j  P ietruszenko, p rzy w ó­

d c y  w p ły w o w e j g ru p y  tw ardo- 
g to w y ch  „S o ju z “  w  z lik w id o ­
w a n y m  ju ż  K on g resie  D epu­
to w a n y ch  L u d ow y ch  ZSRR. 
S ied zibą  (rN a szy ch " je s t  
Sankt P etersburg,, w  k tórym  
13 gru d n ia  1991 r. o d b y ło  się  
ich  p ierw sze  posiedzen ie. 
G rupa u trzym u je , że  m a o - 
b e cn ie  s w o je  od d z ia ły  w  
M o łd o w ie  w  reg io n ie  nad­
dn ieprzańskim  (w y sok i pro­
cen t R o s ja n  i U k ra ińców ) na 
B iałorusi i w  państw ach  nad­
b a łtyck ich .

W  w yw ia d z ie  o p u b lik ow a ­
n y m  w  „S o w ie tsk o j R o ss ji"  
11 grudn ia  1991 r. A łksn is 
tw ierdzi, ż e  „N a s i"  m a ją  sze- 

i ro k ie  p o p a rcie  w śród  b y ły ch  
k om unistów . J e ś li w ie iz y ć  
A łk sn isow i, d o  zw olen n ik ów  
n o w e j g ru p y  za licza ją  się  na­
w e t n iek tórzy  cz ło n k o w ie  
k o a lic j i  „D em okra tyczn a  R o­
s ja " , k tóra  pop iera ła  w y b ó r  
J e lcy n a  na  sta n ow isk o , pre­
zyden ta  F ederacji R osy jsk ie j. 
G rupa n ie  pos ia da  w ed łu g  
n ie g o  s ta łeg o  członkostw a. 
K ażdy, k to  pop iera  Zw iązek, 
je s t  „n a szy m ", w yjaśn ia ł. D o­
dał jedn ak , że  ugrupow an ie  
zam ierza stw orzy ć  strukturę 
p o lity czn ą  w  różn ych  m ias­
tach  R o s ji i  u trzym yw ać k o ­
m itety  w  zakładach  pracy . 
H ym nem  g ru p y  je s t ’ jedna z 
n a jbardzie j pop u la rn ych  pie­
śni p a trio tyczn y ch  okresu  II 
W o jn y  Ś w ia tow e j: „PoWstań, 
w ie lk i kraju , pow stań d o  
śm iertelnej b itw y ..."

'„Z A P L E C Z E
2IR IN O W SK IE G O "

J edn ym  z  lid e ró w  „N a­
s zy ch " je s t  W ład im ir Ż ir in o - 
w sk ij, rzecznik rosy jsk ieg o  
szow inizm u, cz ło w ie k  o  w y ­
ją tk o w o  s ilnych  am bicjach  
p olityczn ych . P oczątkow o 
traktow any z  lekcew ażeniem , 
w k ró tce  kazał św iatu w strzy-

oddechSplii
Jego obietnice N i H
Rosji ponowni. S l B

I  okresie olS M  
nomicznego i ^ J § §
k fyzysu  w
skiej oraz spadku 11 'W I
no! f 1. "demobat6w.'P0|* ^ l

^hiwwBki, | j& g  1  
Ałma-Acie, stoli™ £  - "

J ego  ojciec byl ? ... 3,61 
on  sam podawał t 

md o w p jt  j f p  I0SVlMa ln ! .
■  w  Instytucje**!

1 M  m

l i r . i *

n

r

czył studia 
jów Azji i Afryki
w ersytecie M oskiew sLT 
dw óch  latach służby »  9 
sku w rócił na Ui 
Moskiewski. Tym 
zyskał dyplom prawnjfcjV 1 
którzy jego  znajomi 2-h 
tych  czasów otrzymują v i 
w  czasach studenckich tuw  
w skij b ył zatrzymany za 4  | 
legalny handel walutą. Cht* i 
uniknąć sprawy sądowej, Z .  
dził się wówczas zostać \  
form atorem  KGB. Pogłoski te 
n ie  zostały potwierdzone, 4  I 
są powszechnie powtamw.

W  życiorysie opublikmj- 
nym  w  związku z  wyborami I 
prezydenckim i w Rosji * 1 
1991 r. Żirinowskij utriynm- 
je , że zajął się polityką «  ! 
1967 kiedy, jak twieifc 
napisał do Komitetu Ceoinl- 
n eg o  KPZR list z propozycją 
pakietu reform ekonomio- 
n y ch  i politycznych. Nazwis­
k o  Żirinowskiego zaczęło 
regularnie pojawiać dopiero 
o d  końca  1980 r. Od 15881. : 
n ie  opuścił żadnego większe­
g o  w iecu  politycznego «  
M oskw ie, uczestnicząc *  
spotkaniach organizacji dia­
m etralnie różnych. Pokazy­
w a ł się  na demonstracjach 
ekstrem alnej rosyjskiej na­
cjonalistycznej* organizacji 
„P am iat" z  jednej strony, z 
d rugiej zaś na inauguracyr 
n e j konferencji liberalnej U- 
n ii Demokratycznej.

POWSTANIE LDPSS

W  m arcu 1990 r., kiedy 
zosta ł zniesiony ustawowo
zagw aran tow an y^  nronopoj 
w ła d zy  KPZR, Żirinowsbi 
n ie  tracił już czasu na °8 . 
szanie faktu powstaaa
1DPSS. Wydarje się , * od

[p o cz ą tk u "  istniał eiement 
szustwa w  całym 
się w zięciu . Ulotka r . 
w a  partii rozpoczyna sięoP 
sem  europejskich 1 r0^ -c_ 
k ich  tradycji, W  ize(3] ^  
tośc i, ja k  zauważyło 
obserw atorow i; partia mc 1 
an i liberalna, ani § g g g |  
tyczna  i m ogła nawet 
o rgan izacją  powołaną P 
KGB w  ce lu  odebrania 
s ó w  prawdziwym  
tom  liberałów . R o s y j ^ ^  
rtia, która najlepiej |*P 
zentow ała idee liberali*®*
tj. PartiaT Konstytucyjno" 
m okratyczna (kadeci) Pp 
ła  w  1905 r. Partia 2in^ ! ó. 
k ie g o  n ie m a z nią nic .

I ln egb ; Ż irinow skli W j g .  r.
pow stan ie dopiero 9

^ ^ za le g a liz o w a ir iW  P°^ 
n eg o  p luralizm ^! przez 
row n ictw o  G orbaczo^^B S

(Ota.)
Vera 

Hlizabeffi S
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Kfityrnentalne spojrzenie w przeszłość
lYDHL (1870—1918) — poeta, drama- 

lid* uumacz, Postać popularna w 4ro- 
U  pnlE ic k o  i  artystycznym Młode] Polski.

many Jest lakt Jego ożenku z córką 
yedUM x podkrakowskich IBnmowtc.

S® prototypem postaci Pana 
k  ^  M  Wesela" Stanisława Wyspiańskiego.i w a w *  nawiązywał do pieśni 

I do motywów antycznych. Jest mjn.
'̂^iTmionlaniel swego czasu baśni scenicznej 

P i l i S a S t o 1*. widowiska |Jasełkowego „Bet- 
tragedU historycznej „Zygmunt

m  p”1* 1'"
UP*'-

P tinym wieczorem, ' w 
pnejmującą wiosenną 
Jlotę, zajedialem z War- 

„  jo Wilna- Kolejowy 
Z isK tyi"  w białym fartuchu 
uamym kaszkiecie, niosąc mo- 
j walizkę, loiowal mi w tłumie 
iyjeatoych drogę do wyjścia.
“  .______  «T ćw io tlo  o a m

Przed samym wybuchem pierwszej wojny śwla. 
towej, w  1914 roku odbył podróż nad Wilię. Li­
terackim {owocem jej -stała £lę niewielka ksl^żccz- 
ka pl. „W ilno11, którą Rydel wydał w Krakowie, 
w  1915 roku. jNlgdy potem nie była wznawianą 1 
dziś stanowi prawdziwą rzadkość.

W  numerze „Ojczyzny-Polszczyzny" — kwar­
talnika dla nauczycieli wydawanego przez Stówa, 
rzyszenie „Wspólnota Polska" w całości poświę­
conego Wilnu —  ukazał się fragment rydlowych 
wrażeń 1 {refleksji z podróży do grodu gledymi- 
nowego. W  swoim czasie zapowiedzieliśmy ich 
przedruk w  „Vllnlanach“ . Dziś to czynimy, z pe­
wnymi skrótami.

Wysiadłem —  i jak tamci —J 
ukląkłem:

Panno święta, co  jasnej bro­
nisz Częstochowy i w Ostrej 
świfecisz Bramie...

...Nazajutrz, po kilku zaled­
wie godzinach, czułem się w 
Wilnie tak swojsko, jakbym od

mym miejscu w czasach jeszcze 
pogańskich zbudował był Gasz- 
tołd kaplicę drewnianą tym 

późniejsze naprawy i przebudo- Franciszkanom, którzy śmierć 
wy zewnętrznie je przekształciły, męczeńską ponieśli potem na Gó- 
nadając, jednej cechy baroku, rze Trzykrzyskiej. Za Jagiełły 
drugiej znamiona rokokowe, in- stanął tu murowany kościół, a 
nym charakter stylu cesarstwa, przy nim obszerny klasztor —

Piwd dworcem, w świetlą gazo- lat całych związany, był z  lite-
[ Kych latarń dorożki, jedna

„istinno niaskie": konie 
v hołoblach, na koile same ka- 
capy brodate w tułubach fu trza ­
nych i ceratowych, niskich cy- 
undeiiach z wysoko podwinię­
tymi kresami; w Moskwie czy 
Saratowie nie ■ mógłby doroż­
karz wyglądać inaczej. Wyboru 
nie było. Wsiadłem do pierwsze­
go lepszego powozu, rzucając 
jzwoszczykowi" nazwę hotelu. 
Ruszyliśmy kłusa.

Czy będziemy przejeżdżali 
przez Ostrą Bramę pytam w . 
nadziei, że mój automedon musi 
chyba rozumieć po polsku.

-  Ostra Brama? Wnet będzie... 
odpowiada śpiewnym, czysto 

litewskim akcentem.
■ Jak tobie na imię? —  py- 

1 chłopaka zdziwiony.
■ Kazimierz, panie.

Katolik? Polak? "
Tak panie, ja tutejszy.
A tamci, inni dorożkarze? 
Wszystko swoi.
A czemuż wy tak ubrani? 
Policja kazała...

.  Zwolnij jazdy,‘ cylinderek ce­
low y zdjął ź głowy i wskazując 

ą przed siebie, powiada:
* i Ostra Brama...

sispa. Na tle noc- 
™mlła sie krępa 

rt ^ ,  a wieża. Ndga z no- 
■i odbytymi głowami wjecha- 
B Pod Jej niskie okrągłe

wską stolicą. Bo też dostałem się 
w ręce ludzi, którzy serdeczność

Oko pada co  chwiila to na jakiś 
portal kamienny z korynckimi 
kolumnami, albo na śliczny stiu- 
kowy {ryz, biegnący gdzieś po­
pod okna, tu wzrok ciekawy za­
puszcza się w {głąb ciemnej, akle-

ognisko średniowiecznej cywili­
zacji zachodniej. Dzisiaj smutna 
rudera. W ejście w pięknym, ka­
miennym portalu barokowym, na 
głucho zabite od r. 1863 i świą­
tynia, jedna z -- ciekawszych w

Rydlowe wrażenia 
z podróży do Wilna

cią i najwyższym wdziękiem pro­
stoty i szczerości mogliby nawet 
kamień rozgrzać, .  i .  rozruszać. 
Wprawdzie nie zastałem w mie­
ście Ferdynanda -Ruszczyca: 
słynny artysta musiał, niestety,

pionej sieni, tam ślizga się po Wilnie, na powolne zniszczenie 
giętkich, szlachetnych liniach skazana. W  klasztorze jakieś
mansardowego dachu, 
poczerniałą dachówką 
pią łuśkę^* |i*.)

Poza tym jednak miasto

krytego biura, składy, rupieciarnie. Lecz 
ff „kar- w kilku salkach niewielkich mie­

ści się archiwum, dawnych ak­
tów miejskich bardzo cenne 1

wyjechać do siebie na wieś, po- wskroś jest polskie, 'jak Warsża- doskonale prowadzone. Archiwa- 
 ________   inH v  mir a  w i faoo .zmienić riuszem fest wielki znawca iwołany sprawami gospodarczymi 

‘ V - jedyny człowiek znany

dość

wa lub Kraków i tego ^mienić riuszem jest wielki znawca !___
ani ukryć nie mogą sztucznie na- ^miłośnik starego Wilna, całym 

tuta] osobiście i 1 bliska, lecz 1 raucone pozory mosKiewszczyz- sercem Jego aabytkom oddany 
ci Wileńczycy. którzy się mną ny. Nie czyta się już na szczę- p. Studnlcki. Drobny, rachttwy 
gościnnie od  pierwszej chwili śd e  nigdzie tym pamiętnych na- człowieczek, o bystrych i błysz- 
zaopiekowali, umieli ' i  niestru- pisów: „Wospreszęzajetsia ga- czących c p i c h  z  z a i» łe m  cla]e  
dzonym zapałem i niezwykłym w orif po polski", ale nąjwy u- wyjaśnienia, g o ^ e  3 °™*- 
znawstwem pokazać ml wszyst- lic dotąji jeszcze wypisane tyl- ty z pieczęciami,podpisanrtkró- 
kie piękności pamiątki, zabytki ko po rosyjsku i nad sklepom! lów polskich, starannie przecho 
W ina  i «  wl?c“  -  w pS e- napisy po-skie są ciągle ieszcze wane, rozkłada niMszacowane 
d Z  pa“  S i  wprowadzili zakazanisurowo... piany dawnego miasta jurn ie,
mnie -w wewnętrzne, przytłumio- W  prawo zaczyna się ulica wa głęboką znajomością starego f 
ne, a jednak pomimo wszystko Ostrobramska, taka jak wszyst- 
tak skupionym tętnem bijące i kie inne w starym Wilnie. Po

Wilna.
Więc jednak w tym rozbiciu,m l i  ?. ® pOtem w uusc UUW anuuiuuyui touwu wi|i(vu •“ »  — — - , • -j iu,

«licą, połogo zbiegającą tak pełne prawdziwej polskości jednej stronie szereg staroświec- w tym ucisku znajdują się u- 
lu dniowi ...............  - •- *- kich domów, po drugiej kościół dzip niczym nie zrażeni, zdolniŚjńaUS kilku, latarń 

°pyck złotawymi smugami 
W a to  Si, n» mokrych bru- 
i ówiiJt P<54nle| godziny, tu 

l E f  modl!16 się kilka osób.
wilgotnym chod- 

— Woźnica jeszcze bar- 8 n. 0' ” 11 I i  kozła obejrzał 
klan. e ę^W oy™  wzro-

dilej

życie tego przedziwnego miasta. ^  , ----- ----------
Na ogół śródmieście wileńskie św. Teresy z klasztorem ei-kar- mhno wszettich ra‘° ł

żywo przypomina Kraków a po melickim —  w głębi Ostra w tó od Mglady, to iMJI tylko g ,
trosze Stare Miasto warszaws- Brama... ■ zbierać, badać, kochać drogp
kie: podobne domy o  |ednym ...Idziemy Trocką uUcą: drob- cenne rellkwie prze^ości pęb- 
piętrze albo dwupiętrowe, nie- ny deszcz ze śniegiem prószy z klej, a przyszłości służyć tak
kildy podparte przysadzistymi izadka, w głębi rozległego dzle- wiernie i niestrudzenie,
szkarpami, częstokroć uwieńczo- dzińca stoi kości w  pofrancisz- jedgn z okazanych mi doku-i
ne malowniczą attyką lub kański, okazały ceglany gotyk w ---------------------
wdzięczną facjatką, mury wielu rodzaju krakowskiej św. Katarzy-|

mentów szczególnie utkwił mi w 
pamięci, choć treść jego najo-. wuzJtjczłł<| i«t|aiŁq,  , ,  , •pamięci, cuui. —-j-

Dobrze; stańcie, Kazi mi e- z tych kamienic pamiętają może ny, ale zniekształcony później- iboj ętn ie j SZa w świecie: jakieś
ri— ' ■ . .   . 1 1_______ -narAMmmi W tVTO SU- J J. . nn-Jeszcze dobę Odrodzenia, lecz szymi przeróbkami. W  tym sa-

Autorstwa pana Rukujzy
 ̂ Donnaiini.k _ ■ >. ni_tu-..,

wyburzona

“ mleŁ-uif .,Vtlnianach"
S S  klika zdjęć _  rnl- 
P n ^  » zrobionych

da Rukujzę. Pisaliśmy 
losach, a także o  (tym, 
czas Wizyty

jak wszystkie inne, 
w  latach 50;

Trzy Krzyż© Antoniego Wiwu- 
lskiego, odsłonięte na Górze 
Trzykrzyskiej w  ;1916 roku. U 
dołu widoczny jest łaciński tekst.

■  Jego

przeka- O to  (e g o  p rzek ła d : P ok ó j Pler- 
«S L * ^ P r i w i e ^ p i e z  ZiU n a m  d i  w y k o r z y r tm ia  u e g a - w ^ m  p r a c o w n io m

s a j s c t htatoryOTych
Publikujemy kolejne zdjęcia 

|f|||§ ze zbiorów p. Witolda:
Kościół Sw. -Piotra I Pawła na 

Antokulu. Dziś teren wokół 
świątyni zmienił się znacznie. 
Przede wszystkim nie ma kap­
liczki, która została, 'podobnie

Wilnie zabitym, szczególnie VH 
Męczennikom, na tej górze uk­
rzyżowanym. Wyznawcy Chrys­
tusowi, w czasie srożącej się 
okrutne| wojny, dla uproszenia 
pomocy Bożej 1 pokoju, te krzyże 
na miejscu pierwotnym odbudo= 
wali 1 poświęcili w W . 1916;I

rozporządzenie, dotyczące po; 
rządku na targach wileńskich, 
wydane przez Zygmunta Augus­
ta. Lecz w zakończeniu król wy­
raźnie poleca ogłoszenie tej us­
tawy targowej w trzech języ­
kach: po polsku, po rusku i K> 
litewsku. Taka tolerancja, takie 
równouprawnienie językowe W 
XVI stuleciu i to, w tym samym 
Wilnie, gdzie teraz, w XX w. 
nazwy ulic, napisy sklepowe i 
wszelkie ogłoszenia publiczne 
mogą być tylko rosyjskie w tym 
samym Wilnie, gdzie do nieda­
wna nie wolno było rozmawiać 
głośno po polsku!
"...Arkadowy, śliczny dziedzi­

niec, prawdopodobnie pamięta­
jący czasy Batorego, zarosły 
drzewami, dziś pusty i głuchy, 
przed stu laty roił się od mło­
dzieży, która swe imiona zwią­
zała na wieki z dziejami pols­
kiej poezji: on, Mickiewicz,
chłopcem szesnastoletnim, święto 
przybyły ze szkół nowogrodz­
kich, Tomasz Zan, Czeczot. Je- 
żowsk ,̂ Franciszek Malewski, 
syn ówczesnego rektora, Onufry 
Pietraszkiewicz, Odyniec, Domey- 
ko, cl wszyscy Filomaci 1 Fila­
reci wileńscy, najszlachetniejsze 
pokolenie po rozbiorowe, przeży­
wali w ty£h murach ./młodość 
górną i chmurną", a na kated­
rach uniwersyteckich zasiadali 
Andrzej Śniadecki, X.St, Jundzlłł,
G. F.' Groddeck. Joachim Lele­
wel uwielbiany przez ' młodzież,

i  mój

natenczas trzydziestoletni profesor 
historii; Euzebiusz Słowacki, oj­
ciec Juliusza, a później ojczym 
jego — dr Beou, Gołuchowskl 
Leon Borowski, co  pierwszy 
znał się na młodocianych > 
szach Mickiewicza 1 wykrzyk 
nął o nim: „Geniuszl geniusz 
zabłyśnie w naszym kraju!'

Z rozdartym sercem stoi _
wpośród tych na zawsze parnię 
tnych -murów. Polska wiedza, 
polska cywilizacja, polska ~ 
zja, chwała polskiego imienia 
biła stąd świetnymi blaskami, 
(więę to ognisko światła stłumić, 
zdusić, zdeptać I 

..Jeden z moich nieocenio 
nych Wileńczyków skręcił 
mną z ulicy Niemieckiej w 
mo wnętrze Czarnego Miasta, 
istny matecznik żydowski, gdzie 
pokazał mi bardzo starą i --J 
mującą synagogę. Zwłaszcza 
kawy jest fronton budynku, 
ły postrzępiony w  ażurowe 
leryjki kamienne. Wnętrze 
co podobne do starej Kazimie­
rzowskiej Bożnicy w Krakowie, 
ma piękne sklepienie gotyckie 
i posiądą wiele sprzętów staro­
dawnych. Oczywiście przed boż­
nicą zebrał sie tymczasem krzy­
kliwy, szwargocący tłum, w któ­
rym podziwiać można było pos­
taci wręcz fantastyczne, jakich 
nie widzi się już nawet po mia 
steczkach galicyjskich.

Z trudem przedostaliśmy 
pizez te zgiełkliwe rzesze i 
towarzysz po chwili t wyprowa 
dzii mnie potem — nie pomnę 
już, na jaką ulicę. Weszliśmy dc 
niepozornego domu, bez stylu, 
bez wybitnego charakteru. Pod­
wórko małe, dość brudne, mój 
Wileńczyk wskazuje mi w on. 
cynie na dole dwa niskie okna

  Tu mieszkał Mickiewicz..
Jest w  mieście kilka tych stu­

denckich mieszkań poety, który 
za swoich lat wileńskich prze­
prowadzał się parokrotnie. Żywa 
tradycja zna  ̂ i czcią je  otacza, 
jak wszystko, co związane z Je­
go pamięcią. A  z pamięcią Ml 
cklewlcza wiąże się tutaj miejsc 

; tyle! • , ■ I””Niebawem znaleźliśmy się 
jednym z nich i to najparmęt] 
nlejazym. Tam. gdzie ulica Ostro, 
bramska odłamuje sie w bok^| 
Niemieckiej... To Bazylianie..'

Wchodzimy do gmachu. Bie 
lony korytarz, potem na Pi^r°l 
schody drewniane, zużytej 
wpólciemne i znowu korytarz, 
na który wychodzą drzwi Uczj 
nych cel, niegdyś klasztornych 

Więc to tutaj! III część DziaJ 
dów rozgrywa się w tym „klasz  ̂
torze" ks. Bazylianów, przerw 
blonym "na więzienie stanu 1 
Miejsce, gdzie stoję w te chwi 
li, to ów korytarz w akcie ił 
Jak łatwo sobie uprzytomnić 
wszystko: „straż z karabinami! 
stoi opodal — kilku więźniów! 
młodych ze świecami wycho, 
dzą :z cel swoich"... |

...Dla Wilna Idą lepsze czasy! 
a cokolwiek bądź przymosąj 
zmienić tego nie zdoła nikt 1 
nic, że tu Jadwiga z Jagiełłą! 
chrzciła W»wę, itfMerał św. KaH
zlmierz, przemieszkiwał ZVB® I 
August i Batory, kazał ącaread 
cywilizacja, która swe niezajpoj 
mniane ognisko miała w unii 
wersytecle Wileńskim, że tu, wi 
tych umiłowanych polskiemu se-j 
rcu murach, do mlodzlfflnczeRo 
lotu rozwijali orle skrzydła naj­
więksi z największych budziciele 
narodowego ducha: Mickiewicz 
Słowacki (...)

Kolumnę przygotowała 
Halina JOTKIAŁŁO. 

Repr. Walery Chsrln
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PRZYCZYNEK DO DZIEJÓW AK 
NA WILEŃSZCZYŹNIE 

PO LIPCU 1944 R.

P w  zażaleniu na imię Prokuratora Generalnego 
IzsRR skazany Ptak zaznaczaj że v .  niczym me 
poczuwa się do winy, zeznania Znamierowskiego 
uważa za fałszywe, z  materiałami sprawy przed 
zastosowaniem art 206 kj>.k. nie zastał rapoznŁ 
ny i nie wie, o co  zesrał oparzony. Ptak ofice­
rem nie ljył. Prosi o  zwolnienie go spod straży.

I Dowody, wyłuszczone w  zażaleniu, są nieuza­
sadnione i materiał postępowania śledczego oba.

P  W  sądzie Ptak o nic się nie ubiegał i przyznał 
się że zwerbowany został do podziemnej org. 
■AJC" przez Znamierowskiego, a L. Znamierowski 
Ir sądzie potwierdził, że Ptak razem z Dzimitro- 
Iwiczem zbierał żywność, którą razem sprzedali i 
[kupili buty. Okoliczności te w  sądzie potwierdził 
sam Ptak. Co do oświadczenia Ptaka, że nie był 
on ^oficerem, tego mu nie zarzucano ani w  toku 
postępowania przygotowawczego, ani na sądzie, 
ani też z materiałów sprawy nie wynika, aby Ptak 
był oficerem armii polskiej.
■ W  ten sposób wina Ptaka potwierdzona zosta- 

J na sądzie przez' jego osobiste zeznania  oraz 
[zęynania podsądnego Znamierowskiego.
■ W in a  innych oskarżonych potwierdzona zosta­

ną sądzie poprzez ich osobiste zeznania. 
Przestępstwa popełnione przez Ptaka, Łukasze­

wicza, Dudę, J. Mieżuka, W . Mieżuka, Jurewi- 
Kosowskiego, Znamierowskiego, Krasowskie- 

P P j . Łukaszewicza i Krupowi cza zakwalifikowano 
prawidłowo^ i środek kary wybrano adekwatny do 
wykroczenia.

Jak wynika ze sprawy, organizacja AK pow. 
trockiego dokonała dwukrotnego napadu na J2j- 
szyszki...

Skazani Ptak i Stanisław Łukaszewicz, mimo że 
sami nie uczestniczyli we wskazanych napadach 
przygotowywali jednak d o  nich swych podopie- 
Icznych (Ptak pełnił obowiązki dowódcy druży- 

a Stanisław Łukaszewicz był pomocnikiem do. 
wódcy drużyny, oddziału)...

Utrzymuję, że orzeczenie Trybunału 'W ojsko­
wego w  sprawie wszystkich skazanych jest 'słu­
szne, a skargę skazanego Ptaka jako nieuzasad­
nioną należy uchylić, o  czym ma być on zawia­
domiony. Podpis pomocnika prokuratora w ojsko­
wego Bałtyckiego Okręgu W ojskowego majora 
justycji Golmanowa i zast^>cy ^prokuratora Lite­
wskiej SRR do spraw specjalnych, państwowego 
radcy sprawiedliwości III klasy Kolesnikowa. Da. 

Z p 2  sierpnia 1954 r.
Wyciąg z protokołu nr 17 posiedzenia komisji 

rewizji procesów osób, skazanych za prze­
stępstwa konfrrewolucyj ne i utrzymywanych w 
łagrach, koloidach i więzieniach MSW. ZSRR oraz 
znajdujących się na zesłaniu i osiedleniu. Broto- 

ma datę 12 sieipnia 1954 r., a treść jego 
sprowadza się do tego, że wszystkie skazane w 
tej sprawie osoby {z  podaniem daty urodzenia, 
artykułów, na mocy których zostały skazane oraz 
wyroku) podlegać mają temuż wyrokowi bez żad­
nych zmian. Podpisał naczelnik sekretariatu komi- 

‘ i podpułkownik Mylnikow.
Na 'imię prokuratora Litewskiej SRR wpłynęło 

pismo z Workuty od naczelnika 2 oddziału Łagru 
Rzecznego łĄSW  ZSRR majora Kożeniakina iu. 
majora Jaronowskiego z załączeniem 4-stronicowej 
skargi Piotra' Ptaka. Innym dokumentem przy- • 
słanym z Workuty jest zaświadczenie, stwierdza, 
jące, że Piotr Ptak, skazany przez Trybunał W oj­
skowy NKWD Lit. SRR na 20 lat katorgi od 
12JL1945 do 12.Ł1965, otrzymuje następującą cha­
rakterystykę: „Rozdaje posiłki w  stołówce, pracę 
traktuje rzetelnie. Zachowuje się zadowalająco, 
pochwał nie ma, wcześniej miał dwie nagany za 
zakłócanie łagrowego reżimu”. Podpisane .przez 
Kożeniakina.

N a Imię Prokuratora Generalnego ZSRR wpły­
nęła skarga od Piotra Ptaka, odbywającego wy­
rok w  Workucie Komi ASRR: „W yrok Wileń­
skiego Trybunału Wojskowego, na którego mo- 
cy zostałem skazany, uważam za niesłuszny, pod. 
legający odwołaniu i uchyleniu... Z  części mo­
tywującej akt oskarżenia i  orzeczenia wynika, że 
jjnwuo mię za winnego w  agitacji antyradziec­
kiej absolutnie gołosłownie. Bez potwierdzenia
przez jakiekolwiek fakty...
, wys*uchał sprawy b ez . przesłuchania
świadków, ja nie przyznałem się do winy, na 

więc oparty był wyrok? Stosując airt 206 
KtfK, z materiałami sprawy nie zapoznano innie.

- . mi« e m  pojęcia, czym została potwierdzona 
moja wina. Już obecnie z odpowiedzi na poprze. 
\anie zażalenie dowiedziałem się, że oskarżenie

(Początek patrz w  nr 134— 151. 153- -158)

oparte jest na zeznaniach świadka Lucjana Zna­
mierowskiego, które absolutnie nie zasługują na 
uwagę. Nie ulęga wątpliwości, że gdyby postę­
powanie przygotowawcze i sądowe prowadzone 
były bez naruteeń norm to Znamierowski 1 sam 
wyrzekłby się zeznań. Tego jednak nie było. Na 
posiedzenie sądowe nie został wezwany. Ną czym 
więc opierał się wyrok?..

...Zwracam się z usilną prośbą o  rozpatrzenie 
zażalenia lub objęcie jego szczególną kontrolą. 
Należy wnieść odwołanie od  orzeczenia sądu... 
w  celu- jego uchylenia ora# uwolnienia mnie". 
Podpis: powód Ptak. Data —  2 8 .5 .5 4  t .

W  odpowiedzi na powyższą skargę prokurator 
LSRR odpowiedział naczelnikowi 2 oddziału Łag­
ru Rzecznego MSW w Workucie, że  zażalenie 
skazanego Piotra Ptaka i  jego sprawa karną zo­
stały rozpatrzone. Na wniosek Prokuratora^ Lite­
wskiej SRR, MSW LSRR i  KGB (Komitet b /p ) 
przy Radzie Ministrów LSRR skarga nie została 
uwzględniona, o  czym ma być zawiadomiony 
skazany.

Akta sprawy karnej zawierają dokumenty, o d  
rzucające -zażalenia Władysława Jurewicza otrąz 
Stanisława1 Łukaszewicza. Ich data 17.VII,1955 (w 
przypadku Jurewicza) i 16.VII.1955 (w przypad­
ku Łukaszewicza). 1

A  oto treść skargi, złożonej przez'Piotra Ptaka 
ministrowi sprawiedliwości ZSRR:

„12 stycznia 1945 r. mnie, P. Ptaka, aresztowa 
nego w  Olkienikach w domu i przywieziono do 
Trok Lit. SRR, gdzie umieszczono w  więzieniu.., 
Przedstawiono mi fałszywe oskarżenie, niczym 
nieuzasadnione, iż rzekomo ja, P. Ptak, byłem 
organizatorem polskiej org. narodowejj AK, ucze­
stniczyłem w. terrorystycznych aktach przeciw 

-  ko aktywistom radzieckim i żołnierzom radziec­
kim, zaopatrywałem organizację w  żywność, broń 
i umundurowanie, i jakoby uczestniczyłem-w, ra­
bunkach.

Te wszystkie niedorzeczne, fantastyczne., 
oskarżenia zostały wyssane z  palca przez ... Lu­
cjana Znamierowskiego...

Organy śledcze b /p  . w  Trokach mając doty­
czące mnie dane i nie życząc je  sprawdzić, i wi- 
dząc, że nic nie mogę powiedzieć, "z pomocą nie­
ludzkich środków, ,zapożyczonych z  historii i  ... 
średniowiecza!, ą zakazanych przez radzieckie pra­
wo, zmusili mnie, całkiem niewinnego człowie­
ka powiedzieć o  sobie to, czego w  ogóle -n ie  
mogło być i podpisać wszystkie sfabrykowana 
„protokoły przesłuchań11 plus bujna fantazja L. 
Znamierowskiego i organów śledczych b /p  w; Tro. 
kąeh.

A  więc, w  maju 1945 r.f kiedy to  zmuszony byłem 
do  podpisania wszystkich wymyślonych protokołów 
przesłuchań, w których ;wszystko od początku 
do końca zostało wymyślone i oparte na fałszy­
wych zeznaniach jednego tylko Znamierowskiego, 
Litewski Trybunał W ojskow y m. W ilna nieza- 
służenie skazał mnie, całkowicie niewinnego czło­
wieka na 20 łat katorgi oraz pozbawienie praw. 
Zwracam się do  W as, Obywatelu Ministrze Spra 
wiedliiwości ZSRR... ze skaTgą na okrutny i,n ie ­
ludzki wyrok, bo  jestem całkowicie bez winy i 
proszę Wajs, abyście ... uchylili ten niezasłużo­
ny wyrok oraz w  imieniu Prawa i Sprąwiedli- 
wości wydali rozkaz odpowiednim organom o  po­
nownym rozpatrzeniu m ojej sprawy w  mojej o  
becności, a także, aby podczas tego rozpatrywa­
nia L. Znamierowski został dopuszczony do kon­
frontacji i żeby zeznał w  sprajwie mego przestę­
pstwa-. Ponadto proszę, abyście kazali przesłu­
chać wszystkich mieszkańców wsi Półstoki rejo­
nu ejszyśkiego ob. wileńskiego, których pod­
cza s  śledztwa w  ... Trokach nie dopuszczono do 
zeznań... Całkowicie Jestem niewinny i w  łagrze 
stałem się zupełnym inwalidą...

W  imię sprawiedliwości, humanitaryzmu proszę 
nie odm ówić mojej prośbie". Podpis Piotra Ptaka 
i data 27 czertoca 1955 r.

W  aktach znajdujemy wyciąg z protokołu nr 
47 posiedzenia komisji Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR ds. rozpatrywania spraw osób odby­
wających karę za wykroczenia polityczne, służ­
bowe i gospodarcze. Miasto —  Kostroma, data 
3 sierpnia- }956 r. Decyzja —  skrócić termin od­
bywania: kary do dwunastu lat pozbawienia wol­
ności. Podpis —  sekretarz komisji Lubimkow.

W  grudniu 1956 r. wydane zostało zawiadomie­
nie o  wyjeździe specosiedleńca Jana Łukaszewi­
cza z W orkuty Komi ASRR, który 3 listopada 
1956 r, wyjechał do Polski na podstawie dekre­
tu M SW  nr 14/7/1905 z 8.X.56 r. Podpis pod­
pułkownika Kryłówa.

Do Prokuratora Generalnego ZSRR 
tow. Rud en ki Borysa- Romanowicza 
103793, m. Moskwa, K-9, 
ul. Puszkinlskaja nr 15a 
o d  Jana Mieżuka, s. Józefa, 
zamieszkałego: 660057, 
m. Krasnojarsk
ul. Akademika Pawłowa-84— 10

SKARGA W  TRYBIE NADZORU

. 28 maja 1945 r» ja, Jan Mieżuk s. Józefa (da­
ne o  nim), skazany zostałem przez Trybunał W o j­
skowy wojsk NKWD z art. 17—58— la. i 58 KK 
RFSRR na 10 lat pozbawienia wolności z pozba­
wieniem praw na 5 lat.

22 sierpnia 1954 r. przed terminem zwolnio­
ny zostałem w  m. Norylsku Kraju Krasnojarskie- 

; go, co  potwierdza zaświadczenie z łagru.
Nigdy nie popełniłem żadnego przestępstwa ani 

przeciwko władzy radzieckiej, ani przeciwko lu­
dzkości.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Uroczystość Wnieb0
N ajświętszej Marii t t N

||je opuszczą was nigdy. Moje Nlepofc i
schronieniem  i  d rogą, « * »  n i m

(Słowa Matki Boże]

ży cie J ia l 
wszystkie in iT  nffl

■  meta,

.M atko1
zusa, S k i

chwili

LttOlec:= niiSSaSBMsH I
h « H
b y  ̂  »

J e J COŚ I

C0Ś GO
tym l i t  **

Marii
z  Nią intymna
problemach i 0 i 
dobrze układa „ 5“’ *  i
radością*, o 'za m S ^ |
I d z j s p o c z u i m y j ^ ^ ^  
wsrod nas, B k o r ^ S i  
Je] rozumienia d b ?  4 
ludzkich spraw, 
się Jej z pewnością, 
me zawiedzie. M ik ., 1
wodzi...

D ziś K ośció ł' K atolicki ob ­
chodzi U roczystość W n ie b o ­
w zięc ia  N ajśw iętszej Marii 
Panny. Z  duszą i c iałem  zos­
tała. ona  w zięta  d o  nieba.
J a k o  p ierw sza  osiągnęła  zba­
w ien ie  i  stała s i ę . obrazem  
K o ścio ła  w  chw ale, a  dla  lu­
du  p ie lg rzym u ją ceg o  —  zna­
k iem  -nadziei i  p o c ie ch y . Dzi­
sie jsza  u roczy stość w pro ­
w ad zona  d o  litu rg ii (wschod­
n ie j w  V I, a  d o  za ch od n ie j w  bv TmwI*  ^*^aiI»r
v n  w iek u  —  je s t  w ażn ym  M ałce / en , ^ C ^ |
św iętem  x o k u , k oście ln eg o . Jej coś
Z aw iera  w ie le  zna czeń  te o lo ­
g icznych , k u lto w y ch  i  o b y ­
cza jo w y ch . Zw iązana je s t  ze 
św ięcen iem  o w o c ó w  p o ln y ch  
i p ło d ó w  ro lnych  na cze ść  
M atk i B osk ie j Z ie lne j.

K ato licy , a szczeg ó ln ie  Po­
la cy  n iezw y k le  u koch ali M a­
tkę S yn a  B ożego . N ie  jest 
n am  O n a  bogin ią , a le  to  
szczeg ó ln e  d o  N ie j nabożeń­
s tw o  m a s w o je  pod staw y .
W ś r ó d  w ie lu  nadaw anych  
M a rii . ty tu łó w  —  P ocieszy- 
cielka, O piekunka, W sp o m o -

KTO URODZIŁ SIĘ 15 SIERPNIA
. To wybitne umysłowości. Mają 
duże zdolności dyplomatyczne i» 
wielką intuicję. Marzenia ich są 
ogromne, często aż nierealne.
W iele im się jednak udaje osią­
gnąć. Godny podziwu jest ich 
erituzjazm życiowy. Mimo że by­
wają zarozumiali to postępują 
szlachetnie \ są wszystkim ży- 

! czliwi. Zbytnie nastawienie na 
odegranie^ wielkiej roli zawodo­
w ej przesuwa na dalszy plan ich 
życie osobiste i rodzinne. Mimo 
wielu pozytywnych* cech nie po­
trafią dać za wiele z siebie haj- 

. bliższym.
KTO URODZIŁ SIĘ 16 SIERPNIA

Osoby urodzone tego dnia po­
trafią piąć się na szczyty. Swoje 
działania ukierunkowuj ą do te­
go już od  młodych lat Mają u- 
mysł twórczy i zdolności wyna- 

■ lazcze. Są pracowici i rozważni.
Nie brak im jednak odwagi w

Kalendarium
* Sobota (15.VDI) jest 228 

dniem 1992 r. 'Do końca foku  138 
dni.
. * Znak Zodiaku ~  Łew.

* Imieniny: Marii, Napoleona,
Tarzycjusza.

-* W schód Słońca -=jp 5.53, za­
chód —? 20.51. Długość dnia 14 
godz. 58 min.

Niedziela (16. Vffl)
* Imieniny: Joachima, Rocha,

' Stefana.
*  W schód Słońca —  5.55, za­

chód —  20.49. Długość dnia 14 
gbdz. 54 min.

Poniedziałek (17.VIII)
* Imieniny: Anity, Joanny, Ju­

lianny, Jacka.
* Wschód Słońca — 5.57 za­

chód 4=2 20.47. Długość dnia 14 
godz. 50 min.

działaniu ani inicjatywy. Są pal 
cow id i wytrwali W tym, co jąjl 
bią. Starają się każdą rozpoaę-1 
tą pracę doprowadzić do końca 1 
chociażby-dla zasady. Lobią do- ] 
minować w otoczeniu, a nami I 
zarządzać innymi. Na wsfiółpra- I 
cowników najchętniej dobierają ] 

I sobie pochlebców. Często wdą 
słodkie komplementy od izeao- ] 
wej krytyki- Ich negatywną ce­
chą jest szorstkość.
KTO URODZIŁ SIĘ 17 SIERPNIA 

Są bardzo = uzdolnieni Szcze­
gólne predyspozycje mają do 
projektowania^ Do życia jpodd .̂ 
dzą entuzjastycznie. Odwainie 
podejmują się wykonania neczy 
nowych, jeszcze nie posianych 
Również nie brakuje im odwa­
gi cywilnej, Mają dodconalą pa­
mięć. Dużym Ich atutem i®
umiejętność przewidywania. W
słabą stroną "jest brak całości 
wyczucia. ■■

Pogoda
Litewska Służba H ydrian ^  

logiczna przewiduje na , 
ni a zachmurzenie z przejJ^J 

wiatr zachodni,
zachodni, umiarkowanyi krótko­
trwałe opady, temperatura W" 
22 stopnie. K

W  ciągu następnych 
dni bez opadów, tempera 
nocy Ś - l T w  dzieA 2 l - »  *  
pni

SoDia

PROPONUJEMY 
WYPOCZYNEK I KURACJ?

W JEDNYM Z NAJLEPSZYCH PENSJONATOW 
W SOCZI „BIELYJE NOCZI". Cena skierowania na 

24 dni — 12785 rb.
Zwracać się: Vilnlus, Ukmerges 12, teł. 7 3 -4 6 ^
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LTV—1

900 H Dziennik, 9.05 — Film 
anta. 9.30 — Audycja dla mło- 
dćgiy szkolnej, 9.50 —  Audy­
cja religijna- 10.10 ~  Jeden 
iwiat, 10.55 ^  Na przełomie 
„jęków. 11.30 — Audycja w ję- 
jytu polskim. 12.30 —  Koncert 
jycceń. 17.00 — Dziennik. 17.10 
p  Ojczyzna. .18.05 pg  Komedia 
Ŵeselą po angielsku". 19.50 — 

Dobranocka. 2025 Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 -^  Sta­
nowisko przewodniczącego Ra- 

j fly Najwyższej republiki. 21.15 
i - '  Telegra, *22.05 Bjg Program 
kulturalny. 22.55 Koncert.
23.15 — Dziennik wieczorny.

I W —2

5.55 —■ 9.10 — Program Os- 
taniino. 9.-10 — Litloto. 9.*15
— Audycja religijna. 9.30i-^ W  
niedzielny poranek. 10.30 —  Te­
legra.- „Tak. Nie".. 11.30 —  Stu­
dio MT. 11.50 — W  świecie ko­
szykówki 12.20 — 0.40 —  Pro­
gram 0'tankino.

Ostankino
6.00 — Czas siły ducha. 7.00

— Gimnastyka rytmiczna. 7.30
— Cienienie „Sportloto". 7.4O
— Sztuka narodów świata. Sy­
ria, 9.00 — Wczesnym rankiem. 
&40 — Wszystko jest możliwe. 
1120 — Film dok. 13.05 —  Film 
dok, 13.35 — Film fab. z seria­
lu „Marc i  Sophie**. 14.00 r*—  
Dziennik 14.20 — Koncert. 
MD S| Michaił Tal —  wczo­
raj, dzisiaj, jutro. 15.25 —  Klub 
podróżników, 16.15 — Panorama.
16.55 — Walt Disney przedsta­
wia. 17.45 — Dziennik. 18.00 
Piłka nożna: Rosja —  Meksyk. 
1850 — Reportaż z międzynaro­
dowego święta lotniczego. 19.00 
—'Film fab. ,podziemie czarow­
nic". 21.00 — Wyniki. 21.45 
Sportowy weekend. 22.00 — 
Międzynarodowe Święto lotni­
cze. 23.00 — Dziennik. 23.25 —\ 
Randka przy fortepianie.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7’20 — Pano­
rama dok. 7.45 Źródła. 8.25
— Chcecie, to wierzcie. 8.55 — •
I międzynarodowy festiwal in­
walidów. 9.25 — Program
„Hucz": „Burza 1812 r /1. Film 2.
9.55 — Kreskówka „Superkslę- 
ga", 10.20 g f  Zbaw i zachowaj. 
1050 — Rosyjska encyklopedia.
11-35 —- Film fab. „Słowik".
13.00 — Wieści. 13.20 — Doro­
bek republiki. 13.40 —  W  świe­
ci© zwierząt. 14.40 — Mistrzost­
wa świata w wyścigach samo­
chodowych. 17.10 —  Małe wie­
czory muzyczne. 17.50 —  Film 
TV „USA — ZSRR: wielka gra".
18.55 — Reklama. 19.00 — Wieś­
ci. 19.20 — Co dzień święto. 
19*30 — Film fab. „Zmiana lo­
su", 21.10 — Anegdoty od A- 
dama. 21.55 — Reklama. 22.00
— Wieści.

PONIEDZIAŁEK, 17 SIERPNIA 

LTV—1

1900 —'Wiadomości. 19;15 — 
Studio sportowe, 19.55 — Nasz 
elementarz. 20.00 Dobranoc­
ka. 20.25 — Reklama. 20.30 —
Panorama. 21.00 — 01.- 02... 03.
21.25 — Kawiarnia „Arka". 22.15
— Film fab. „Pociąg nadziei". 
Ode 1. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne.

Ostankino

455 gil Program dnia, 5.00
— Dziennik. 5.20 — 'Gimnastyka 
poranna. 5.30 — Poranek. 7.45
— Program. 7.50 — Kreskówka.
8.00 — Dziennik. 8.20 \ Kres­
kówka. 8.30 —■ Maraton-15. 9.00
— Dozrt książki. 10.40 5F~ FiLm 
fab. poszukiwacze złota". 11.00
— Dziennik. 13.05 — Program.
13.10 — Telemlxt. 13.55 — No­
tes. 14.00 — Dziennik. 14.20 — 
Program. 14.25 — Odpoczynek.

14.40 —  TV serial „Benoni i Ro­
sa1'. Ode.1 4. 15.35 —  Kresków­
ka. 15.45 —  Film dla dzieci. „Po­
gromca zwierząt". Ode. 1. 17.00 
jlp Dziennik. 17,20 —  Program. 
17.25B- Przegląd piłkarski. 17.55
—  Program muzyczny. 18.10 
NEP. 18.40 —  Premiera TY fil­
mu muz. „Gwiazdy baletu rosyj- 
skiego*1. Film V . 19.45 —1g Dobra- " 
nocka. 20.00 — Dziennik. 20.25_
—  Program. 20.40 —->■ Premiera 
TV filmu fab, Nieprzewidziane 
wizyty". Ode. 1. 21.45 — Film 
publicystyczny. „Dni urlopu".
23.20 —  Progr. muzyczny. 23.45
—  Beau monde. Podczas przer­
wy Dziennik. 0.05 —  Pamię­
tamy wasze twarze. 0.55 *r— ,TV 
serial „Benoni 1 Rosa". Ode. 4.

TV Rosji

1630 — Nowości. 16;45 —
Sztuka odbicia. 17.05 —- „Zwy­
cięstwa smoka11. 17.45 —  Twa­
rzą do Rosji. 18.00 —  Opozycja. 
18.45 — Program „fiKS". 18.55 

-Reklama. 19.00 —  Wieści.
1920 Co dzień święto. 19.30
—  Fikn TV „IS A —ZSRR: Wiel­
ka gra". 20.30 —  Poniedziałko­
wy detektyw. Film fab. 22,00 
=3 Wieści. 22.20 —  Reklama.
22.25 —  Kreskówka dla doros­
łych. 22.35" —  W. Coj. Słonecz­
ne dni. .

WTOREK, 18 SIERPNIA

LTV— 1

19.00 —  Dziennik. 19,15 
Film dok. ?0.00 —  Dboranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 — Pa­
norama, ‘ 21.00 —  Film fab. „Zy­
cie pod klonem". 33.15 • 
Dziennik wieczorny.

 ̂ TV Litwy Wschodniej

18.00 —  Reporter. Wiadomoś­
ci w  jęz. litewskim. 18.10 —  Tyl­
ko fakty. Kronika kryminalna.
18.25 —  Pszczoła. Audycja dla 
kobiet. 19.10 —  Rolnik. 19.25
—  Telestop. 19.30 —  Jeszcze nie 
śpij. 19.50 —  Reporter. Audycja 
w jęz. poi.

Ostankino

5.00 —, Dziennik. 5,20 —  Gim­
nastyka poranna. 5.30 — Pora­
nek. 7.50 —  Kreskówka. 8.00 
'Dziennik. 8.20 —  Film fab. „‘Bo­
gaci też płaczą". 9.05 — Limpo- 
po. 9.35 —  Kreskówka. 9.55 —  
Gwiazdy rosyjskiego baletu,
11.00 — Dziennik. 11.20 —  Film 
fab. „Nieprzewidziane wizyty".
13.25 —|j W  święcie pieniędzy 
Adama- Smitha. 13.55 ■— Notes.
14.00 —  Dziennik. 14.25 —  Spor­
towi pupifó naszej młodości.
14.45 —■ Fijm faib. „Benoni i 
Rosa". 15.40 —  Kreskówka. 15.45
—  Film dla dzieci. 17.00 — .
Dziennik. 17.25^— Sąsiednie Chi­
ny. 18.10 — Film fab. „Bogaci 
też płaczą". 18.55 — Po upływie 
rokuf 19.45 —  Dobranocka.
20.00 - 7- Dziennik, 20.40 —  Film 
fab. „Nieprzewidziane wizyty*1.
21.55 ^ -  Maksyma. 22.25. i-g Jał- 
ta-92. 1.25 —■ Film fab. „Beno­
ni 1 Rosa".

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.25 t~ Czas 
ludzi Interesu. 7.55 ^  Ściśle taj­
ne. 8.50 — W  wolnym czasie. 
9.05 — Multi-pulti. 9,15 — TV i 
teatr Rosji. 10.00 — W  świecie 
zwierząt 11.00 — Film fab*
„Szklany labirynt". 12.40 —
Kwestia chłopska. 13,00 — Wie-

• ści. .15.00 —- Telegiełda. . 15.30
— Mnlti-pulti. 16.00 — Studio 
„Wzrost. Klub-T". 16.30 — Tam, 
tam — nowości. 16.45 — Parale­
le. Marina Cwietajewa — Władi-

. mirowi' Majakowskiemu. 17.00
— Petersburska legenda. 17.3,0
— Dorobek republiki. 18.00 — 
W  parlamencie. 18.10 — Teatr. 
Maryjski w  Metropolitan-operze.
18.55 — Reklama. 19.00 — Wie­
ści. 19,20 — • Co dzień święto.
19.30 '?— Film faib, >rSanta Bar­
bara". 20.25 — Soio. Film „Zło­
ty sen". 21,00r s j  Okno do Ro­
sji. 21.55 — Reklama. 22.00 
Wieści. 22.20 ~  Egzamin muzy­
czny nr 3/

ŚRODA, 10 SIERPNIA 

LTV—1

19.00 — Dziennik. 19.15 —
Koncert, 19.40 — Fakt, 20.00 —

Dobranocka. 20.25 —f  Reklama.
20.30 —  Panorama. 21.00 t  " ; 
Nasz elementarz. 21.05 —  Studio 
państwowe. 2-1.50 — Audycja 
rozrywkowa. 22,10 —  Koncert. 
23.15 —  Dziennik wieczorny.

LTV— 2

5.00 —— 19.00 —  Program Os­
tankino 19.00 —  Przegląd re­
gionalny. 20.00 —  Dziennik.
20.35 —  Koncert. 21.00 —  Aud, 
rozr. 23.30 —  Film fab., „Nie-* 
przewidziane wizyty",,

Ostankino

5.00 —. Dziennik. 5.20 — Gim­
nastyka. poranna. 5 . 3 0 Pora-" 
nek. 7.50 —  Kreskówka. 8.00 
Dziennik. 8.20 —  Film łab. f>Bo- 
gaci też płaczą". 9.50 —- ' Film 
rys, „Bajka o dzielnym zającu'*.
10.00 -jj3jL,Brayn ring". 11.00 — 

-Dziennik.. 11.20 Film fab. 
„Nieprzewidziane' wizyty. 12.35
—  Filmy rys. dla dzieci, 13.10
—  Tele mikst. 13.55 — Notes.
14.00 —  Dziennik. 14.25 jp - Dzi­
siaj 1 wtedy. , 14.55 —  Film fab. 
„Benoni i  Rosą". 15.55 — . Kres­
kówka. 16.10 —  Lekcje żyda.
17.00 —  Dziennik. 17,25 -ś--Kres­
kówka. 17.45 — Studio „Polity­
ka". jt&.li  ̂ — Hlm fab. „Boga­
ci też płaczą".

TV -Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Rekla- 
rpa. 7.25 —  Czas ludzi interesu.
7.55 —  Okno do Rosji. 8.50 — 
W  wolnym czasie. 9,05 — Wys­
py niesnasek. Spojrzenie z Japo­
nii. 9.35 —  „Burda Mo den" ofe­
ruje... 10.10 —  Egzotyka. 11-, 10
—  'Film fab. „Żona odeszła".
12.40 —  Kwestia chłopska. 13.00
—  Wieści. 15.00 —  Przedsię­
biorczość r~ to wolność. 15.15

g -  Multi-pulti. 15.25 |§| Trans- 
roseter. 16.00 ^  Program chrze­
ścijański. 16.30 — Tam, tam — 
nowości.' 16.45 — Rok temu o 
tej samej porze. 17-05 ^ ;  W y­
dział polityczny. 17.45 — M-zje- 
dnoczenie. 18.00 —  W  poszuki­
waniu siebie. 1855 --- Reklama.
19.00 Wieści. 19.20 — Co 
dzień święto. 19.30 — Film TV 
„USA —  ZSRR: wielka gra**.
20.30 —  Film fab. „Oj, wy, gę­
si..." 2155 — Reklama; 22.0*0
—  Wieści. 22.20 —  Wystrzał 
„Aurory" czyli rosyjskie meta­
morfozy. 22.25 — Z ciemności 
do światła.

CZWARTEK, 20 SIERPNIA

*LTV—1

19.00 Dziennik. 19.15 — 
Koncert. 19.30 — Polityka. 20.00 
i— Dobranocka, 20.25 —  Rekla­
ma. 20.30 — Panorama. 21.00 ~  
Konferencja prasowa. 21.30 — 
Film fab. „Anioł na ziemi" (Fran­
cja). 23.00 —  Koncert 23.15 —  
Dziennik, wieczorny.

LTV—2

5.00jKI 18.45 — Program Os­
tankino. 18.45 — Przegląd regio­
nalny, 20.00 —• Dziennik.. 20,35 
—• Koncert. 21.00 — Katolicka 
trybuna. 21.30 —- Film fab. Pod­
czas przerwy o 22.00 Dzien­
nik. 23.30 — Film fab, „Nieprze­
widziane wizyty".

Ostankino

s 5.00 ■— Dziennik. 5,20 - 7-r Gim­
nastyka poranna, 5.30 — Pora­
nek, 7.50 — Kreskówka. 8.00 .— 
■Dziennik. 8.20 — FUm fab. „Bo­
gaci też płaczą" 9.50 Kres? 
kówka. 10.05 — Film dok. 11.00
— Dziennik. 11.20 — Film fab. 
„Nieprzewidziane. wizyty". 12.35 
.— Kreskówki. 13.10 — Tdle-
mikst. 13.55 —- Notes. 14.00 —■ 
Dziennik, ,14.20. — To było, by­
ło... 14.40 — Film fab. „Złota
mina". 15.45 — Dziecięcy klub 
muzyczny. 46.25 — Studio „Po­
lityka". 17.00 —r Dziennik., 17,20
— Do lat 16 i więcej. 18.00 — 
FUm fab. „Bogaci też płaczą**.
1.15 *— Film,fab. „Złota mina '̂.,,

TV Rosji

7.00 Wieści, f?25 — Czas 
ludzi interesu. 7.55 — W  poszu­
kiwaniu siebie. 8.50 — W  wol­
nym czasie. 9.05 —  Panorama 
dok. Trzy sierpniowe dni. 9.50
— Program muzyczny. 10.15 — 
Nadzwyczajna sytuacja. 11.00 — 
Film fab. „Zmiana losu".' 12.40

Kwestia chłopska, 14.00 •—

Wieści. 15,00 -— Biznes — nowe 
imiona. 15.15 —  Sygnał. 15.30
— Pielgrzym. Rosyjskie biuro 
podróży. 16.30; — Tam, tam ?— 
nowości. 16,45 —^Paralele, 1T.OO

U— Transróseter. 17.45 —  Prog­
ram ,^Clucz". 18.00 —  W  parla­
mencie. 18.15 — Studio „Nota­
bene". 18.55 —  Reklama. 19.00
—  Wieści. 19.20 —  . Co dzień 
święto. 19,30 — Nadzieja rosyjs­
kiego 'baletu. 20.15 — Wiwat, 
Rosja, 21.00 — Na .politycznym 
Olimpie. .21,55 —- Reklama. 22.00

Wieści. 22.20 — Ńa politycz­
nym Olimpie. —  cd. 23.00 —  
Msza żałobna i otwarcie “tablicy 
pamiątkowej ofiarom obrońców 
Białego Domu.

PIĄTEK, 21 SIERPNIA 
LTV— 1

19.00 —  Dziennik, 19.15
Zdrowie rodziny. 19.45 Kon­
cert 20,00 — Dobranocka, 20.25
—  Reklama. 20.30. — Dziennik. 
Poglądy. 21.05 — Film fab. ,,Kra- 
mik. strachów", (USA). 22.30 — 
Teledyskoteka. 23.15 —  Dzien­
nik-wieczorny. 23.30 —r Labirynt.

TV JJtwy Wschodniej

18.00 —  Reporter. Wiadomoś­
ci w  jęz. litewskim, 18.10 —! 
Przedwczoraj, Wspomnienie fes­
tiwalu sztuki awangardowej:
18.40 P? Ekspedycja w Misztu- 
nai, 19.00 —  Studio A . Dni mo­
dy — • 92. 19.25 — Telestop, 19.30
—  Jeszcze nie śpij. 19.50 — Re­
porter. Wiadomości w jęz. poi.

Ostankino

5.00 —  Dziennik. 5.20 — Gim­
nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.50 —  Kreskówka. 8.00 
—i Dziennik. 8.20 — Film fab. 
„Bogaci też płaczą". 9,05 — Pro­
gram autorski • E. Riazanowa.

-Część 1. 10.05 — Klub podróżni, 
ków,. 11.00 — Dziennik. 11.20
—  Film fab. „Nieprzewidziane 
'wizyty**. 12.45 -— Kreskówki.
13.15 —  Brydż. 13.40 —' Biznes 
—klasa. 13.55 — .Notes. I4.OO — 
Dziennik. 14.25 -— Prezent melo­
manom. 14.55 -r- Film fab. .^łc- 
ta mina1*. 16.00 p §  Oczywiste —7 
niewiarygodne. 16.40 — Kres­
kówka. ‘17.00 —  Dn«mik. 17.25
—  Koncert. 18.10 — FUm rys. 
„Kapryśna księżniczka". 18.30 —̂  
Człowiek i. prawo. 19.00 -^JTV 
Newa —  kto z nami? 19.20 — 
Film dla dzieci .^Przygody Czar­
nego Pięknisia". 19.45 l§| Dob­
ranocka. 20.00 — Dziennik. 20.50 
- r  ' WID. Pole cudów. 21.45 
Relaks; 22.00 — Biuro Politycz­
ne. 2320 — W  cieniu zwiastuna 
burzy. Podczas przerwy.— Dzien­
nik. 0.40 — Film fab. „Złota mi­
na*'. ’

 ̂ TV Rosji

7.00 —  p ieści, 7,20 — Rek­
lama. .7.25 — Czas ludzi intere­
su. 755 — ̂ Studio „Notabene".!
8.35 — Film fab. „Piękna War- 
warai z długim warkoczem". 10.00

I — Podróż Wołgą,.. 10.25 —  M-1 
zjednoczenie. IÓ.45 —  Teatr Ma- 
ryjski w MetropolŁtanroperze.
11.20 JdśU masz Dowyżej...
11.50 S  Film TV „Santa Barba­
ra". 12.40 — Kwestia chłopska.

I 13X)0 — Wieści. 15.00 — Wiwat, 
Rosja. 15.30 — Telegiełda. 16.00 

| — Terminał. 16.30 — Tam. tam
— nowości. 16.45 — Antrakt.
17.00 —- Koło panoramiczne.
17.55 — Koncert. 18.40 — Kres­
kówki. 18,55 — Reklama. 19.00
— Wieści. 19.20 — Audycja mu­
zyczna. 20.00 — ' Nowości auto 
1 motosportu. 21.20 — Film fab.
21.55 — Reklama. 22.00 — W ie-J 
ści. 22,20 — Program „EksJł.p
22.30 — Wieczorny salon.

SOBOTA, 22 SIERPNIA 
LTV—1

I  9.00 — Dziennik. 9.05 — Pro­
gram dla dzieci. 10.05 — Kraj 
Kłajpedzki. 10.50 — Chrześci­
jańskie słowo. 11.00 —  Zgodą. 
11,50 — Program białoruski.
12.00 — Zdrowie. 19.00 — Dzien­
nik. 19.10 — Litwa i świat. 19.50 
’— Dobranocka. 2025 — Rekla­
ma. 20.30 — Panorama. 21.00 —  
Pod własnym dachem. 21,45 — . 
Opór. 22.20 — Koncert. 23.20 
— Dziennik wieczorny.

LTV—2

6.25 — 10.10 — Program Os­
tankino. 10.10 — Przegląd regio-

nakiy. U.D0 — Piramida. 11.30 
X ; óslSgnąć sukces. 12 00
— Kalendarz. 12.15 §| Koncert 
życzeń. 13.30 — 1.35 ~  Prog­
ram Ostankino.

Ostankino

6.30 — Poranek c^owleka In­
teresu. 7.30 — Gimnastyka po­
ranna. 7.45 — Sport dla wszyst­
kich. 8.15 — Film „Instrumenty 
muzyczne i ich dzieje". 8.45 — 
Jak osiągnąć sukces, 9,00 — Pro­
gram rozrywkowy, 9.30 —; Cen­
trum. 13.30 — Program artysty­
czny. 13.00 —  Dzienniki 14,25 — 
Paradise-koktail. 15.35 — Filmy ' 
rys. „Lis, niedźwiedź i motocykl 
z przyczepą'*. 15.45 —̂  Film fab. 
„Król Drozd". 17.15 — Film dok. 
18:10 — Kreskówka. 18.35 —
Film fab. „Miłościwi panowie". 
19.45 — Dobranocka. 20.00 ,— 
Dziennik, 20.50 —  Reportaż o 
niczym. 21.00 — Jałta-92. Pod­
czas przerwy o 23.00 — ‘Dzien­
nik. 0.20 Fiiin fab. „Mcdżeń- 
stwo po amerykańsku11.

XV Rosji

7.20\ — Wieści. 7.20 — Prog­
ram z Irkucka. 750 — Sam na 
sam przy świadkach. 8.35 — O- 
gnisko. 9.05 Muzykalna wieś/ 
9.35 —  Na ekranie — Ameryka. 
10.05 -— Plus jedenaście. 12.05 
— .Pielgrzym. 12.50 — Multi-puL 

* tU 13X)0 — Wieści. 13.-20 - — 
Film faib. „Gry dla dzieci1 w wie­
ku szkolnym". 14.45 — ’ Sztuka 
odżwlercieśdlania. 15.20 — Mega- 
polis. 15.50, -^B lały  kruk. 16.35
— Winilowe dżungle, 17.05 
Kontrasty. 17.45 — W  parlamen­
cie. 18.00 — Mistrzowie. 18.55

 ̂ Reklama. 19.00 — ł  Wieści. 
19.20 — Co dzień święto. 19,30
—  Złota ostroga. 20.00 — Film 
fab. 21.25 — W  świecie sportu. 
21.55 —  Reklama. 22.00 — Wieś­
ci, 22.20 Program „A*4, 23.20
— Styl.-

NIEDZIELA, 23 SIERPNIA

LTV—1

— 9.00 ^Dziennik. 9,05 — Film 
anim. 9.30.—  Audycja religijna.
9.50 -r- Jeden świat. 10.35 — 
Niedzielna muzyka. 11.05 — Au. 
dycja w jęz. poi, 11.35.— Ar- 

. mia Litwy. 12.05 — Koncert ży­
czeń. 17.00 — Dziennik. 17.10 — 
Ojczyzna. 18.00 felg.': Film fab.
20.00 — Dobranocka. 20.25

H Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 — Stanowisko przewodni­
czącego Rady Najwyższej repu- 
bliki, 21.15 — Telegra. 22.05 — 
Koncert. 2215 — Film dok.
22.50 — Koncert. 23.15 — Dzien­
nik wieczorny.

LTV—2

5.55 — 9.15 — Program Os­
tankino. 9.15 i— Litloto. 9.20 — ' 
Audycja religijna. 9.30 ’ — 'W 
niedzielny poranek. 10.30 —1 Te­
legra, 11.30 — Studio MfT 12.00
— W  świecie koszykówki. 13.00
— 1.10 — Program Ostankino.

Ostankino

6.00 — Czas' siły ducha. 7.00
— Gimnastyka rytmiczna. 7.30
— Ciągnienie „Sportloto". 7.45
— Kreskówka, 8.05 —  Wczes­
nym rankiem. 8.45 — Wszystko 
możliwe. ■ 13.00 — ' Hlm dok, 
„Rezerwaty dzikiej .przyrody" 
13.30 Film fab. „Marc i So­
phie". 14.00 — Dziennik. , 14.20*
— Program „Razem". 15.00 — 
Kreskówka. 15.10 — Klub pod­
różników. 16.00 — Panorama. 
16.40 — Telelocja, 16.55 — Walt 
Disney przedstawia... 17.45 — 
Dziennik. 18.00 — Film dok. 
19.15 —• Festiwal „Złota Euro­
pa". 19.50 — Film fab. „17 le­
wych butów". 21.00 — Wyniki.
121.45 — Sportowy weekend. 
22.00 — U Muslima Magomaje- 
wa. Podczas przerwy o  23.00 —

| Dziennik. 0.05 — Film fab. „Mał­
żeństwo po amerykańsku*'.

Dyżurni wydania:

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA, 
Zbigniew MARKOWICZ, 
Krystyna BOGDANOWICZ, 
Krystyna RUCZYftSKA, 
Aleksander SUBOTKIEWICZ



„ K U R I E R w  I L E  N S K I" 15 sierpnia 1992 r

Rocznice 
tygodnia

+  17 sierpnia 1932 r. zos­
tało otwarte połączenie lotnicze 
między Wilnem 1 Warszawą 

+  Przed 85 laty, 17 sieipnia 
1907 r. urodził się Zygmunt Mści- 
clelski (zm. 1987), polski kompo­
zytor .krytyk 1 publicysta muzy­
czny. . ■ pS e g

18 sieipnia 1847 *r. zmarł Sa­
muel Bogumił Linde (ur. 1771), 
filolog, leksykograf, autor pierw­
szego słownika Języka polskiego, 
jeden z organizatorów uniwersy­
tetu i biblioteki uniwersyteckiej 

~ w Warszawie;
- f  Przed 35 laty, 18 sieipnia 

1957 r. zginął w  lawinie podczas 
wyprawy ratowniczej w Alpach 
Jerzy Wawrzyniec Żuławski ur. 
1916), taternik i alpinista, kom­
pozytor, muzykolog.

+  19 sierpnia 1762 r- Zmarł 
Blalse Pascal (ur. 1623), francus­
ki matematyk, fizyk, pisarz i fi­
lozof, konstruktor jednej z pierr 
wszych maszyn matematycznych 
do dodawania.

+  19 sieipnia 1991 r. w ZSRR 
doszło do próby przewrotu państ­
wowego. *

+  Przed 120 laty, 20 sieipnia 
1872 r. urodził się Pranclszkus 
Petras Buczys (zm. 1951), dzia­
łacz kościoła katolickiego, teo­
log, litewski działacz społeczny.

+  20 sieipnia 1977 r. zosta­
ła wystrzelona amerykańska son­
da mi ędzyplanetama „Voyager- 
2*. Po wyjściu z .Układu Słone­
cznego leci teraz w  nieznane w 
międzygwiezdnej przestrzeni.

+  Przed 145 laty, 20 sierpnia 
1947 r. urodził się Bolesław

Prus (właśc. Aleksander Głowac­
ki, zm. 1912), wielki powieścio- 
pisarz i nowelista polski.

■+■ 20 sieipnia 1917 r. zmarł 
Adolf von Baeyer (ur. 1835), 
niemiecki chemik, organik, laure­
at Nagrody Nobla.

+  przed 105 laty, 21 sieipnia 
1887' r .urodził się Józef Patkow­
ski (zm. 1942), fizyk, profesor 
Uniwersytetu Stefana Batorego, 
autor prac dotyczących promie­
niotwórczości i spektroskopii, gj 

+  21 sieipnia przypada 100 
rocznica urodzin Adama Próch­
nika (1892— 1942), działacza pol­
skiej lewicy socjalistycznej, his­
toryka, publicysty, działacza oś­
wiatowego.

+  21 sierpnia 1942 r- zginął 
w Oświęcimiu Stanisław Dubois 
(ur. 1901), działacz ruchu robot­
niczego, publicysta, uczestnik 
kampanii wrześniowej.

+  Przed 130 laty, 22 steipnia 
1862 r. urodził się Claude Debus- 
sy (zm. 1918}, kompozytor fran­
cuski, czołowy przedstawiciel 
Impresjonizmu w muzyce.

+  22 sierpnia 1902 r. urodził 
.się Juozas Keliuotls (zm. 1988), 
litewski pisarż i tłumacz.

+  Przed ,90 laty, 23 sierpnia 
1902 r., zaparł Henryk Siemiradz­
ki (itr. 1843), polski malarz, aAi- 
to j obrazów o  tm atyce antycz­
nej, mitologicznej, pejzaży. .

+  23 sierpnia 1852 r> zmarł 
Feliks Bentkowski (ur. 1781), b ib . 
liograf, autor pierwszej historii 
literatury polskiej.

■+ Przed 100 laty, 23 sierpnia 
1892 r. urodził się Konstantlnaa 
jablonskis (zm. 1960), historyk 
litewski. \

■+ 23 sieipnia 1939 r. został 
podpisany pakt Mołotow-Ribben- 
trop.

Telewizja Polska

Wspólne przedsiębiorstwo litewsko - izraelskie

„01izei“
za p ra sz a  s z y ją c e  w  d o m u  s z w a c z k i d o  s z y c ia  w y ­

r o b ó w  z  c ie n k ie j sk ó ry  z y g z a k ie m .

Y iln iu s , tel. 7 4 -7 6 -2 7 , 2 6 -4 7 -9 4  (t e le fo n o w a ć  o d  

g o d z . 9 d o  1 7 ) .

NIEDZIELA, 1# SIERPNIA
10,00 —  Kino teleferii: „W y­

spa skarbów" (3) -^ seria l prod. 
włoskiej. 11.35 —  Kartki z pod­
róży —  Szanghaj. 12.25 —  Kon­
cert życzeń. 12.55 —  ,,Żagle-92M. 
13.20 —  „Tydzień". 14.00 —  W a­
kacyjny koncert życzeń tęczowe­
go musie - bozu 14.30 —  „Ra­
port". 14.50 —  Gwiazdy starego 
kina —  Jadwiga Smosarska: „Czy 
Lucyna to dziewczyna!* (komedia 
z 1934 roku). 16.20^5 ,,Sto py­
tań do..." 17.00 —  „Rhytinick".
17.40 —  ,3izejssa" —  tedewizyj- 
ny klub kobiet interesu. 18.00 —  
Teleexpress. 18.20 —̂  „Domek na 
prerii" (8) serial prod. USA.
19.10 —  „7 d n i; «4- *wiat". 19.40
—  „PUB". 20.00 —  Wieczoryn­
ka. '20.30 —  Wiadomości. 21.10 
•^-„Zawsze się znajdzie jakaś ro­
bota" (3) —  serial prod. franc.
22.40 *— Kabaretowa lista prze­
bojów. 23.30 —  Sportowa nie­
dziela, 24.00 W okół wielkiej 
sceny" —  magazyn operowy. 
0.40 —  „Szach i mat" —  nowe­
la filmowa TP. 1.10 —  „Gdybym 
był królem" (6).
PONIEDZIAŁEK, 17 SIERPNIA

17.00 "Ili Program dnia.- 17.05 
:— Teleferie z „LUZem". 18.00

Tefleezpress. 18.20 —  „A lf"
—  serial prod. U SA 18.45 
„Antena". 19.05 „Bajki i le­
gendy Luwru1- —  film dok. prod. 
franc.. 19.20: —  Norwegia. —- ma­
łe firmy —  reportaż. 19.30 
.^Podróże na Kresy" —  ..Kołomy­
ja  I". 20.00 i Wieczorynka. 
20.30. | § Wiadomości, 21.10 —C; 
Teatr telewizji ^  Ąleksandre 
Dumas:" „Kean11. 0.10 ;— W iado­
mości wieczorne. 0.25 —  Kino 
europejskie: irLecą żurawie"  ̂
filmi fab. prod. -radź. 1.55 —  Na 
dobranoc: wykłady Stanisława 
Brejdyganta „Przewodnik po

WTOREK, 18 SIERPNIA
10.00 ■—  Wiadom ości poranne. 

10:10 —  Teleferie. 11.05 >4 „F a- 
m iły album". -11.30 —-  „Dynas­
t i a " —I serial prod. USA. 12.20
—  „Świat roślin" —  film dok.
12.45 - - „ D a n ie l "  —  film przy­
rodni czy _ 13.00 —  Wiadomości.
17.20 —  Program dnia. 17.25 
Kimo teleferii: „Znak orła" (6).
18.00 -r-N Teleezpress. 18.15 
„Cyrk Humberto". (6) —r serial 
prod. czechosł. 20.00 ll§  W ieczo­
rynka. 20.30 —  Wiadomości.

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Krzyżówka
POZIOMO; 7 —  wilczur, 8 — 

zezwolenie na wykonywanie ok­
reślonych czynności, 10 —  góry 
w  Grecji, 18 —  sproszkowany ty­
toń, 19 —  ukraiński instrument 
muzyczny, 20 —  osłona lampy,
21 —  mata pleciona z sitowia,
24 —  rozrusznik, 26 —  rzeka w 
Brazylii, 27 —  jednostka długoś- 

-d , 31 —  wioski taniec ludowy, 
33 —  lekki wiatr, 34 —  czło­
wiek pozujący na coi, 35 —  zgo­
dność, ład, porządek, 36 —  nas- 
tyłka. • v

PIONOWO: 1 •— robaczek
świętojański, 2 —  raęść torów, 
3 — wycięcie jw sukni, 4 _  za­
czątek rośliny, 5 —  rocznik, 6 

' objaw, fakt dający się zaob­
serwować, 9 —  A ra], brzeg, 13 

' —  wysadził (ją Kmicic Ipod Częs. 
•ochową, 14 —  iniekcja, 16 ■— 
rośltaa warzywna, 17 antena,
22 zbrojownia, 23 rzewień,
25 —  zasadniczy narząd oka, 28 

•—  potrzask, pułapka, 29 —  afisz,
30 —  nie (jare, 32 —  zatyczka.

■ ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z  8 SIERPNIA- 
Poziomo: chudopachołek, lu- 

men, lutet, bard, becik. Uran, 
zagłada, abnegat, agresją, dias­
kop, sofa, brama, opos, waran.

karuk, dezyntegrator.
Pionowo: komar, dyna, pante­

ra, chinina. Oslo, ester, glebo­
znawstwo, stenotypistka., fałsz, 
pniak, agregat, demagog, ferie, 
porto, Andy, ikra.

21.10 —  „Pynastia** —  serial 
prod. USA. 22.00 ‘jg l Tylko w 
„Jedynce". 23.15 — : „Telemu- 
zak‘*r. 23.45 -rr- Wiadomości wie-.

* czome. 23.55 —  „Między niebem 
a niebem" —  wojskowy film

. dok. 0.25 —  „Siódemka" w ,(Je­
dynce". 1.15 — ' Na dobranoc: 
wykłady Stanisława Brejdygan­
ta.

ŚRODA, 19 SIERPNIA.
9.00 —r- Dzień dobry. 10.00 —  

Wiadomości poranne. 10.10 —  
Teleferie. 11.05 —  ’.Family al­
bum". 11.30 —  „Pod jednym da­
chem" (10) —  serial prod. cze­
chosł. 12.10 — „Dla ciebie i dla 
.domu". 112.30 —- „Chochlikowe 
psoty, czyli zmagania z ortogra­
fią". 12.50 —  „Swego nie zna­
cie". 13.00. —  Wiadomości. 17.20

^Program dnia. 17.25 —  Kino 
teleferii: „Znak orła" (7) —  se­
rial TP. 18.00 -f- -Teleezpress.
18,20 ,3 ill Cosby show" ’ —  
serial prod. USA. 18.45 —  „Pra­
wa .miłości" (6) —  serial dok. 
prod. ang. 19.45 —  10 minut dla 
ministra pracy. 20.00 —  W ieczo­
rynka. 20.30 Wiadomości.
(21.10 — ..Studio sport —  meetimg 
(lekkoatletyczny —  trans, ż  Zii-

• richu. 22.55 —k „Modtwa —  rok 
po  puczu". 23.13 —' Międzynaro­
dow y piknik country —  Sopot- 
02w. 23.45 ■— .Wiadomości wie­
czorne. 24.00 —  Studio sport — 
meeting lekkoatletyczny —  
itrans. z Zurichu. 0.30 —  „Ż yde

: Kamila Kuranta" (5). —  serial 
TP. 1.35. —  Na dobranoc: wykła­
dy  Stanisława Brejdyganta.

CZWARTEK, 20 SIERPNIA 
. . 9.Ó0 —- Dzień dobry. 10.00 —  ̂
(Wiadomości poranne. 10.10 —
Kino teleferii. 11.05. —  „Family 
album". 11.3# — . „Abigalil" (2) 
“  serial prod, węgiers. ’ 12.40 
r— ' .^Kwadrans na kawę". 13j00 
—  Wiadomości. 17.20 ^ J§| P io -' 
«ram  dnia. 17.25 — ■ Kino tedefe- 
■rii: „Znak orła" (8) —  serial TP.
18.00 —  Teleexpress. 18.20 —  

'„Sława" (6) —  serial muzyczny
prod. USA. 19.10 —  Magazyn 
katolicki. 19.35 ^  „Prawo i bez­
prawie" jH? podsumowanie pół­
rocza sprawowania funkcji przez 
■rzecznika praw obywatelskich.
20.00 jH? Wieczorynka. 20.30 —* 
.Wiadomości. 21.10 —  „Zawód 
policjant"' (8) serial prod. 
lUSA. 22.00 —  „O  co chodzi?" 
-+■ program publicystyczny. 22,45 

r r— „Pegaz", /  23.15 —  Muzyczny 
klub Haliny Frąckowiak. 23.45 
1— W iadomości wieczorne. 24.00

irRodzinna opowieść o  W oj­
ciechu Korfantym". 0-30 —  „Słoń 

^ę^Jfilm  fab. prod. węgierskiej. 
.1.30 —-  Na dobranoc; wykłady 
Stanisława Brejdygamta.

PIĄTEK, 21 SIERPNIA
9.00 —  Dzień dobry. 10.00 

•Wiadomości poranne. 10.10 — 
.Teleferie. .11.05 —v  ..„Family al­
bum". 1-1.30 —  „Syn wyspy" (7) 
r^- serial prod. USA, 12.30 />— ' 
W akacyjna szkoła, dla rodziców-.

SPRZEDAJE SIĘ 
8 -m ie jsco w y  k uter „A M U R - 
2 "  z  siln ik iem  ,M o s k w ic z " , 
sa m och ód  W A Z -21 0 4  p© w y ­
padku, o  przeb iegu  6 tyś. 
km , m ało  u ży w an y  rotaprint 
„R A M A E R ", e lek try czn y  
przyrząd  d o  nadaw ania p o ły . 
sku A P SO -5  m .

Z w ra ca ć  s ię : V Iln lus, teL 
26-54-13.

M ariusz C h m ielew sk i z 
O lsztyna p iln ie  p oszu ku je  
m urarza d o  p ra c  w y k o ń ­
cze n io w y ch  (tynki, kafelki 
ltd.).

T e le fo n o w a ć  d o  N iem en . 
czyna : 57^14-01.

13.00 ^

P r o d ^ u s ^ n r j^ jN .  S  | 
teatr1'  .  '̂ .05 ^

rownicą^H

dom ościl 
<Cz. 2 P
Pol. 22.20 I  I

« * ■  P »d f i  K
domoścl 23-45

pod zielojj^' f  m 
film prod 

mody  na Zamk^-
SOBOTA, 22

8.35 — - n
redakcji r o l n e j . ^ '  «  
tto  o  działce1!, 5 #
Agro". 935 i  A
P  I  1  w i d ^  i j j  
tyczne. 10.00 r ^ S u h l C  
ranne, m m r

m .

ranne. 10.10
.flsnw. i.1”-

byzw
.  Wa>i uuner U .55 — 
koncert. 12.30
dzinre“ . 13^
13.10 -  „Podrifc I B L ^ ,  
Szymona W dowiak 
dok. 13.55 — %
voufi". 15.05 -  
15. '5  —  ,3obotaie^LiI, Elł“"' 
15,25 i łwiat"zyn. 15.45 —  z  SH
telewizji -  A l e k ^ J ® ^  
„OJudld i poeta" i6̂ ate 
Robotnie rendez voóf. j jL  ~ 
Teleezpress. 1850 -  u T 1'  
ver (5) -  serial senac ^  
USA. 1 9 .1 0 -  J J S S . 5 1

V<̂  o « 2 0 ~ S zM a il^  mta. 19.45 _  , x  kamerą

m oja  DD. 20.10 -  Wieon. 
ka. 20.30 — Wiadomości. 2110 1
—  „Szlak do Santa Fe" L  ~  1 
tenn prod. USA 23.00 -  ł  * 
cha, Iiibi, szanuje", 234s' -_ 
Wiadomości wieczorne. 2155 -   ̂
Sportowa sobota. 0,10 — Km-

. cert Neila SedakL 1,05 _  
waria wyrzutni nr 7" — fiin 
sensac. prod. -OSA^

NIEDZIELA, 23 SIERPNIA 
9jQ0 —  Rolnictwo na świę­

cie'1. 9.15 — „U sąsiadów". 935
—  „Notowania11, 10.00 -t Edo 
teleferii. 11.30 — „Kaufcl | pod­
róży" (8, ost.) — serial dok. 
prod. ang. 12.20 ^  Kouceit rf 
czeń. 12,50 — „Szkoła pod iag- 
lami". 13.20 — „Tydzień". 14JJ0
—  Wakacyjny koncert życzeń.
14.30 —  „Raport" — p o b lis ­
ka międzynarodowa. 1450 — W 
starym kinie:. Gwiaady starego 
kina — James Stewart „Sworze- 
m dla siebie'1 — melodiami
prod. USA. 16.30 },
waniliał,. l7.10 Ą  .^hytoid"
17.40 —  riKlub samotnych serc".
18.00 — • Teleerpresi 18-20 -  
„ Domek na prerii" (9) — 
prod. USA. 19.10 — J  dni-;  
świat'4. 19.40 — Mistrzostwa 
świata w  lotach'
20.00 Wieczorynka. 20.31? 
Wiadomości. 21.1Q «
się znajdzie jakaś * ^
—  serial prod. franc.
Piosenki z kabaretu CUgi uP 
kiej. 23.45 -  S p o r t o ^ ^  
la. 0il5 R  „Mistiz tańca1 -  
wela filmowa TP. 0.45 ■ - ^  
w  kadrze” . 1.30 -  ¥

KUPUJĘ, SPRZEDAJ?
1 WYMIENIAM 

w alutę a g r a n l W , . .  &  
Z w racać się: .

65-12-54. _____
s p r z e d a j e  s f f im

nie rozpakowane JaP® 
dwukasetowe aadloo^' . 
fony „International A11 
(cena ^  4900 rnUO. • ^  

Zwracać *lę: ^1® ^ 
45-24-83.

k u r i e r
111 wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
fctfy  Najwyższej l Rządu Re- 
Pj>liki Litewskiej. Ukazuje się 
od I lipca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lietu- 
vos Respubllka, Vllnlus, 
Lałsv*s pr. 60.

Kod 07218
Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W  Polsce —  800 zL 
Zam. 2903
Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda*
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